
WYDXNIE: 

WIECZORNY ILU TROWANY. 
PUŁK. JAGE, 

dowódca hiszpańskiej Legjj 
Cudzoziemskiej, która ata­
kuje przedmieścia Madrytu 

ROK XIV. I ŚRODA, 25 LISTOPADA 1936 R· CENA 10 GROSZY Nr. 325 MIN. ZAMPIRESCU, 
nowy ambasador rumuiisld 

w .warszawie. 

6R ŻBA WOJNY NIEMI CKO-SOWIECKIEJ 
" . 

AngUa interweniuje, aby nie dopuścić do zerwania stosunków po­
między Moskwą a Berlinem. - Sensacyjne oświadczenie Ba~dwi~a 

win na to odpowiedział, że. t~ie zerwa-I ston otrzymał pofocenie zakomunikow~-, na. z . amb. Mais~im: . A~~: . Ribb•;,,nuap LONDYN, 25 listopada, 
(PAT) Reuter donosi: Według infor­

macji gazety „Daily Tel~raph", amb. 
von Ribi>entrQJ>•P miał poinformować p,re 
miera Baldwina, że Niemcy zerwą ster 
sunki ·dyplomatyczne z Sowietami ,jeżeli 
Sticling będzie stracony, Premier Ba.Id-

17 zabitych w katastrof.le 
kolejowej w Ameryce 

CHICAGO, 25 listopada. 
(PAT) Na linii Chical!<> - Milwaukee 

zderzyły się dnia 24 b. m. o godz. 19.50 
dwa pociąl!i. 17 osób poniosło śmierć. 
75 osób jest ranionych. 

nie stosunków nia poglądów rządu brytyjskiego n.ądo: przedstawi kanclerzowi Hitlerowi ~-
GROZI WOJNĄ W EUROPIE. I wi ZSRR. Kwestia ta była także pued7 gląd W. Brytanii na położenie .w ciągu 

Ambasador brytyjski w Moskwie Chil- miotem rozmowy wczorajszej min, Ede- dnia d~isiejszeito. 
PAS M""Młtr 

Madryt zaml ni ny na·· fortece .. 
Cała ludność cywilna opuszcza st~li~ę.-:Wa~ł\i 

w dzielnicy uniwersyteckiej 
Madryt, 25 listopada. I biety i dzieci. Wszystkie organizacje ! EW ĄKU:.ACJĘ LUDNOśCI, 

(iP AT} Havas donosi, iż od kiłku dni antyfa.s~ystowskie w sfolicy uważają za nie biofącej udziału w walkach z w,yjąt· 
ewakuowani są do Walencii starcy, ko- rzecz konieczną szybką , kiem osób, oddających pożyteczne usługi 

Angll·a wysy•a f~"tD nienną '.~a;,;!r~i~c:i;~~o;i~jsc~::~t~1ikc,~;: iii I U ~ U j 1 ne 1 władze pragną, aby ewakuaqa 
am „- - ~ ~ I wszystkich osób, zbędnych z punkt~ .wi-

no wo .... g lSSZl,iHDD§Liumle I dzenia potrzeb wojennych odbyła się jak 

ministrem wyznal\ LONDYN, 25 listopada. najszybciej. W tym też duchu postano· 
(PAT). Zapowiedź wysyłania floty brytyjskiej z Malty na wody hiszpań· . wiły działać w poro;zumieni~ z .komite· 

Papen ma zostać 
Paryż, 25 listopada. 1 t b z tk oł z N 

{PAT) ,,Matin" zamieszcza pogło,skę, skie wywołała w całej -prasie wielki~ wrażenie. Co prawda ze strony admi· e,~ 0 
!ony ws Y~ · 1~ orsani a;c1~: a-

• • • • • •• • ! lezy Włęc oczek1wac ·w na1bbzszych 
jakoby obecny poseł Rzeszy w Wiedniu rahcjf czynione są us1łowarua zbagatelizowania znaczema te] akcu przez os- dniach wyjazdu ludności cywilnej Mad-
v. Papen, ktorego misja doprowadzona wiadczenie, że wysłanie tej iloty nie ma szczególnego znaczenia, albowiem 0-

1 
rytu. · 

została. do szczęśliwego zakończenia i kr"'tY te zluzuj~ inną część iloty, jak~ 1.., . jauje się w portach hiszpańskich. Jed- [ ~*.,,' • . 
zawarcia układu niemiecko • austriac~ "" .,. j MADRYT 25 I &t -~:.1 
kiego, miał bvć wkrótce mianowany mi- nak iasną jest rzeczą, że gdy'Qy gen. 'ranco istorde groził blokadą Barcelony, • · · • l ?~•· . 
nistrem wyznań. wysiana obecnie część floty brytyjskiej zasili znajdujące się już w portach J 1 t(Pl A1'.f) Dnia 24t ~· m. odL~odbztndy 171' 

p · k łb • . . . • . . , ar y er a pows ancza oum ar ow~a 
apen na nowym stanow1s u mia y przy brzegach hiszpańskich okręty bryty1sl\1e. W obecne] chwth przy brze- 1 Madryt w ciąl!u półtor.ej godziny · za.~ 

za zadanie doprowadzenie do odprężenia gach hiszpańskich znajdują się dwa pancernik.i, dwa krążowniki i 13 kontrtor- · ciekłe, później kanonada osłabła, a o go-

k
. · k , · ł · k pedowców brytyjskich. . ·ZtJ~ie .19-ej zosta a przerwa.na. Liczne między państwem a kościołem katolic-\ d · ł • 

... :llilm•1••w111om!111~m1!,ililam;am111mpmro111tile.lstllaliinlic.liiilimiliil.. ••••••••••••••••••DIM88fMlmlllll!!lll#i!IMB*lll'imlfG,'*'§Mll:ilil.l-m§:B%l!~"!!'•••mi•- poc1sk1 75 cm. spadły na uhce Montera, , Peli2ros Gran Via i. okoliczńe. Kilka· bu 

rok P r O C e S I• e p r z y t y c k 1• m dynków, w tei liczbie kościół św. Lud· wika Francuskie20, zostało uszkodzo.. 
nych. Szkody są znaczne. Liczba ofiar 

Oskarżonym podwyższono kary. - Obrona wnosi kasacie duż~aciekła walka to~~ył!l· się ~c~.ra; 
w 

. . . . . . . ( . . około mostu Franc1.łzow 1 w ' dz1eln1cy 
LublinJ 25 listopada. roku wtęztenta (poprzedmo l rokJ,, , I więz.iema poprzednio 6 mies. z zawie· uniwersyteckiej. Wojska rządowe kontr 

(s) Wczoraj, 0 J!odzinie 5 po poł.1 sąd BUGAJCZYK FELIKS - na 1 1 Poł 1 szemem na 2 lata), ą.takowałv kilkakrotnie i osaczyły 2000 
apelacyjny w Lublinie ogłosił wyrok w roku więzienia (poprzednio 8 miesię~y) i • BUD~I~ ~LADYSLA yv-na. 8 .mie- I powstańców w klinice szpitalnej. 
sprawie głośnych i krwawych zajść ·w PYTLEWSKI ALEKSANDER - na I su~cy w1ęz1ema (poprzedmo 8 miesięcy) 1 

· · · 

Przytyku, które miały miejsce w dniu 1 i pół roku więzienia (poprzednio 6 J STRZAŁKOWSKI WŁADYSLAW-
9 marca r. b. miesięcy), I n~ 8. miesięcy więzienia (poprzednio 8 Pożar . w huc;ie , ,~Gehałl 

Skazani zostali: WLAZŁO FRANCISZEK-na 1 rok miesięcy), · · · 
LESKA SZUUM - na 8 lat więzie i 3 mies. więzienia (poprzednio 8 mies.) I BANKIEWICZ FRANCISZEK :._ na i.óDż, · 25 listopada. 

nia (poprzednio 8 lat), ŻEBRAK STANISł.,A W - na l rok j' 8 miesięcy więzienia (poprzednio 8 mie (gr) Ubiegłej nocy o g. 1.45 wy~hł 
KIRSZENCWAJG LUZER - na 6 więzienia (poprzednio 8 miesięcy), sięcy), . pożar w łódzkiej hucie szkła „Ge • Ha" 

łat więzienia (poprzednio 6 łat). STRZAŁKOWSKI JÓZEF - na l . K~CPRZAK STANISŁ~ W - ume·1 przy ul. Nowej 24/26. Ogień pokazał się 
FRY,DMAN ICEK - na 5 i oół roku rok więzienia (poprzednio 6 miesięcy.>, w~nniony (poprzednio 6 miesięcy z za- na warsztatach drewnianych, służących 

więzienia (poprzednio 5 lat), KUBIAK JOZEF - na 1 rok wte· wieszemem na 2 lata). · d f · kł . . 
· HABERBERG .JANKEL-na 1 i pół zienia (poprzednio 6 miesięcy). Z pośród uniewinnionych przez sąd, 0 

wy w.arzania ;z a, Akc1a s!razy 
roku więzienia (poprzednio 10 miesięcy) FLORCZAK JAN - na 1 rok więu lokr~gowy - sąd apelacyjny skazał OS* 

1
. trw~ła ~bsk~ l!odzinę. Doc~odzen1~ ·· ?· 

FELDBERG LĘJZOR - na 1 i pół zienia (poprzednio 6 miesięcy), karzonych . . stahło,, ze pozar wybuchł · od zbyt .. stlme 
roku więzienia (poprzednio 10 miesięcy) rLORCZAl( .JóZEf - na 1 rok wię 

1 

O ZABÓJSTWO MAtZONKÓW MJN.
1
· rozto.pionejfo szkła, , , .' 

ŁĘGA LE.JBUŚ - na 1 i oół roku zienia (poprzednio 6 miesięcy), KOWSI(ICłl . · · 
więzienia (poprzednio 8 ~ies_iecv). . . B!E~KOWSKI ~ICHAf.:-. na 1 rok ' Kwietniewskięgo Fr~nci~zka, lwaris.Lde· 1 Fabryka ' tapet l Fr; ~r s~ka ·~ 

BANDA ICEK - na 1 1 ooł roku wię w1ęz1ema (poprzednio 6 m1esiecy), go Gustawa, Frączkiewicr.a .\ntomego . · . · ·~ 
zienia (poprzednio 8 miesięcy), ROJEK GABRIEL - na 1 rok wię- i .Frączkiewicza .Stanisława na 1 i pól! . .w płomrensach · 

ZA.JOE JANKEL - na 1 i oół roku zienia (poprzednio 6 miesięcy). roku każdego, przyjmując, iz nie udo· 1 · · Warszawa, -25 Iłstopada. _ 
więzienia (poprzednio 6 miesiecy). ZIELIŃSKI STANISŁAW - na 1 lwodniono im bezpośrednio zamordowa- Dziś późną nocą wybuchł ·groźnv Jio-

HONIK RAF AL - na 1 i oół roku rok więzienia (poprzednio 6 miesięcy), nia Minkowskich, lecz udział w zb\ego-1 żar w wielkiej fabryce tapet sp. akc. ;,J. 
więzienia (poprzednio 6 miesięcy), KRZOS JÓZEF. - na 1 rok wię- 1 wisku przed domem Minkow5kicli, w -Franaszek" przy ul. Wolskiej. Przybyłe 

KRĘGEL SZOEL - na 1 i tJół ro- zienia (poprzednio 6 miesięcy), I wyniku którego 1\'lin.kowscy odnieGłil na miejsce Heine oddziały straży zasta-
ku więzienia (poprzednio 6 miesięcy), OLSZEWSKI JÓZEF - na 10 mie- śmiertelne rany. ły już cały wielki gmach fabryczny ' w 

fERSZT. MOSZEK - na 1 i pół ro- sięcy więzienia (poprzednio 10 mies.),, i Następnie skazano na 10 mic~ięcy płomieniach. Pożar rozszerzał się z bfy­
ku więzienia (poprzednio 6 miesięcy z KOŚCIEC FRANCtSZEK - na 10 więzienia - uniewinnione1{0 w I instan· skawiczną szybkością, natraiiaiąc : nai.f.a„ 
iawieszenkm na 2 lata). , miesięcy więziei~ia (poprzednio 6 J?lie.s.~ cjł Si~za.ka .stan!sła~a. oraz na 8 1!1h~się.l twopalne materiały. Akcja .gas.zeilia '. po.:-

z~~RYC~TA szczt;PAN - na 2 ta· TI~:A<;ZYK JOZEF --:-- na 1~ miesię· er, w1ęz1ema umewmmonego w l mstan-lża~u przeciągnęła się do go-dzin , po,ht· 
ta więziema (i;:ioprv~dmo 1 rok), cy W1ęz1em~ (Jl.:oprzedmo 6 m1es.ię':y), CJI Gosp?darczyka 'Yła~y~ława.. . , j dntowych. Pożar udało się zlokalizować 

KACPERSKI WACŁAW - na l i I STĘPIEN JOZEF - na 10 miesięcy Obroncy zapow1edz1eh wmes1eme na terenie fabryki, która jednak _pónio· 
pół rokl. t ·więzien1a (p0przednio 1 rok). więzienia (poprzednio 6 miesiecy), I skargi kasacyjnej. } s.ła olbrzymie straty, dotąd jeszcze ' nie 

PYTLEWS!\I JÓZEF - na 1 i pół WÓJCIK JAN - na 10 miesięcy . . obliczone. 

-1~[f--fiaraHpo„.Doc. zr·---ą.dla biz7obotnVcb 
' 



Str. 2 

ai!mnil1a imi!rt1a 01i ~ a u ranln~ ie1~ 
15 -marynarzy zginęło w str sznych męczarniach. - Uczeni bak­
teriolodzy głowią się nąd rozwiązaniem makabrycznej zagadki 

(t) Depesze do!lli.osły niedawno o swef kaibiny. l spojeniami statku - wszystki jednak 
stras.zliwym popłochu, jaki wywołało "'(WJ pół godziny póiniej do jego ~·ajuty nadaremnie. 
w~ f;an~skim porcie, ~u~:1erki . p~ja- wp~dł .piel."IWlszy oficer i zamel,dował, że I Uczeni stanęli ~obec zagadki, ~tórei 
wieme się „okrętu s!Dlerct , niew1el- oba1 chorzy marynal'IZe zmarb w strasz- w żaden sposób me mogą rozwiązać. 
kiego żaglowoa tran•s.portowego, kursu- liwych męczamiach, nie odzyskawszy i Co sipowodowało śmierć marynarzy? 
jącego stale pomiędzy Dakkarem, a wy· przytomności. Narzajutrz na tę samą Może było to zbiorowe zatrucie lub ja­
brzeżem francuskim. Ze statkieIIJ. tym dziwną chorobę z~adł jeden z maszy- kaś nieznana bliżej choroba tropikalna 7 
związana jest niesamowita historia.• nist6w, który również zmarł po upływie Do tej pory, mimo żmud.ny.eh i długich 

Statek „Sea Raimbler'' w połowie paź godziny, Tak było dzień iza dniem. Za- badań, przeprowadzonych w instytucie 
dziernika odbywał siwój zwykły kurs, nim statek dopłynął do Madery zginęło Pasteura, nie udało się ustalić przyczyny 
wioząc ładunek nasion olei·stych do Eu- siedmiu marynarzy w strasznych mę· tajemil!iczej śmierci 15 marynarzy. 
ropy. Pierwszy dzień podróży minął zu· czamiach. iWl drodze z MadeTy do Natomiast między marynarzami w 
pełnie spokojnie. Nazajutrz kapitan Dunkierki zmarło w podobnych tajem- porcie DL11n.kierki krążą dziwne pogłoski 
statku, Villar usłyszał nagle doch0dzące niczych okolicznościach jeszcze e>-1miu na ten temat. Opowiadają, że jeden ze 
z głębi okrętu przeraźliwe krzyki i jęki. marynarzy, tak że sfatek 11Sea Ram:b!er" zmarłych marynarzy miał łakoby obra­
Pirzypuszczając, że marynarze wszczęli przybył do Francji z 13 zamiast 28 iudź- zić jednego z murzyńskich czarowników 
bójkę, .z.biegł na dół, by z.robić porzą- mi załogi, w Dakkarze, który mszcząc się za do­
dek. Natychmia•st rpo wyląidowaniu w. Dun- znaną zn~·ewa.Jitę, siprowadził do okrętu 

Jakże -wielkie było je"go pr:reraże.nie, kierce kapivan Villa.ir udał się do Paryża jakieś trujące owady, których ukąsze1nie 
gdy znalazł dwu ze swoi.eh marzynarzy, do itstytutu Pas:teura, gdzie opowiedział powoduje naty.chmitastową śmierć. Hi­
wijących się w strasznych bólach, pod- o straszJiwei przygodzie, jaką przeżył poteza ta, rzeciz charakterystyczna, znaj 
czas gdy pozostali przyglądali się im podczas swej ostatniej podróży .na mo- duje wiarę wśród u-czonych, którzy 
bezradnie, nie wiedząc, ~o im się stało. rzu. I obecnie uczeni bakte·riolodzy gło- twierdzą, że takie wypadki są ba.rdzo 
Na zapytanie kapitana odpowiedzieli, że wią się nad przyczytllą śmierci 15 nie- możliwe i prawdopodobne. 
towarzysze ich nagle dostali silnych bóli, sz-częśliwych marynarzy. Badają skru- Tymczasem .„okręt śmierci" został u­
prawdopodobnie na skutek zjedzenia pulatnie próbki ży.wności , znajdującej się nieruchcmiony w iporcie, a załoga, pozo­
cze.goś niestrawneJ!o. Wobec tego Vil- na okręcie. Poddano nawet eksperty- stała przy życiu, odlbywa kwarantannę w 
lą.r zapisał marynarz·om jakieś uspaka- zie Wlllętrzności ostatniej ofiary dd-Nnej oczekiwaniu rezultatu badań w insty­
jające krople i udał się z powrotem do I choroby, zbadano pył ze szcz~lin między tucie Pas.tura„. 

Oslalnl akl Slawlsklady 
Bokserzy, apasze. gangsterzy I detektywi-amatorzy wzięli 
udział w :i:mudnych poszukiwaniach biżuterii na•większego 

aferzysty świata. - Licytacja w miasteczku Bayonne 
(z) W miasteczku francuskim Bayon- Największe zainteresowanie skoncentro I wym brylancie, tej samej wartości. Oby 

ne rozegrała się ostatnia scena tragedii, wato się na branzoletce, oszacowanej dwa przedmioty znalazły natychmiast 
która wywołała tyle hałasu nietylko we na 300 tysięcy franków, oraz 27-karato- nabywców. -
Francji, lecz i na całym świecie i prze ••••••• •••••••••••••e••eO$$eee••·~••••••••••••••••••••••••••• 
szła do historii pod nazwą „afery Sta· 
wisklego„. Odbyła się mianowicie sprze 
daż z UcytacU biżuterii, znaleaionei u 
Arietty Stawiskiej. 

Rekordy sporlowe la,raonów egipskich 
Sensacyjne odkrycie'iSłynoego egiptologa „ Kto nie pamięta dziejów tej biżuterii. > 

której odnalezienie kosztowało tyle pra (z) Sławny egiptolog, prof. Selim J kazał ustawić tę bryłę w drutdm roku 
cy i zachodów? Hassan w czasie ostatnio prowadza- swego panowania - w 1447 r. przed 

Kilka dni po wykryciu tej olbrzy- nych prac wykopaliskowych w pobliżu I Nar. Cbr. dla upamiętnienia podróży, ·od 
miej afery __ w styczniu 1934 r _Alek' sfinksa Gizecha, dokonał bardzo cieka- byłej do grobowców swych przodków. 
sander Stawiski z'astrzełił się w' Chanio· wy~h C:dkryć. . . Amenhotep sam bez zmęczenia wio· 
nix. Wśród pozostawionych przez nie- JaK Słę okazu1e. w starozytnym Eglp· słował prze;1wko prąoowi na przestr.ze· 
go rzeczy nie znaleziono nic, coby mo- cie przywiązywano duże ~nacze~ie ~o ni trzech "!tl, iJ-C!d~zas ~dy Je~o włosia: 
glo stanowić drobny przynajmniej e}{wi , sportu t zdobyczami swymi w te1. dz1e- rze "!ęczylt się 1uz po Jednej mili, dale1 
walent wyrządzonych przez niego licz- dzin_ie chełpili się nietylko zwykli smier- po !"1strzowsku. ujeżdżał rumaki w ble· 
nym wierzycielom szkód. Jedyną ra- telmcy,_ ale i iar~onowie. . · gu i z k.wa~ryg1 strzelał z łuku do gru­
d ·e• stanowiły bajeczne kosztowności M: 1~. znalez1on~ ~śród wykop::i!1sk bych m1edz1anych celów, przebijając Je 

zi .e c d · k t któ h G 
0 

skam1ernałą bryłę ghmaną, na któreJ Jest na wylot. • 
Jego żony, 0 0 a ryc. stworz )n wykuty szczególny opis rekordów SJ>Or· Jak widać - nie ma nic nowego na 
cala legen~ę. R?zpo~ze!y się_ gorączko- towych faraona Amenhotepa Il który tym świecie„. 
we poszukiwama teJ bizuteni. Obdarzo ' · 

:1y największą fantazją autor powieści Wpław przez Atlantyk ••• 
kryminalnych nie mógłby stworzyć ta-
kiej barwnej galerii typów, jakie bra~y 
udział w poszukiwaniach. Bokserzy, Fantastyczny plan amerykańskiego pływaka 
apasze, gangsterzy, pokątni adwokaci, (z) Amerykanin Byrd Hikks nosi się z' senu również na czas trwania posiłk6w, 
detektywi - amatorzy - wszyscy pra· fantastycznym planem przepłynięcia 1 które spożywać będzie w wodzie. 
cowali wspólnie lub na własną rękę. Atlanty~. . . . . I ~eśli impreza ta mu się uda, Hikk,~ 

Każdy dzień przynosił nowe sensa- Za,m1ar sw61 ~1kks zam.ierza zre~l~- i zam1er~a w ten saa sposób. „przepły~ąc, 
cje. Dzienniki zamieszczały coraz to no zowac w nastę~~Jący sposob .. W chw~h, ocea~ 1 w drodze powrotnei do Ameryki 
we informacje 0 śladach, na jakie na-1 g~y okręt odbi1e od . brze~ow Stanow . Mimo, że pomys~owy pływak prow~­
t · f I' d t kt · amatorzy i zawo-1 Z1ednoczonych w kierunku Europy. dz1 w Ameryce usilną propagandę, me 

d
ra Ja I M~ e rw~. ~ ite : J·akby w zie-1 Hikks skoczy do wody - nie do morza znalazł się jeszcze nikt, chętny do sfinan 
~we~. imo 0 lZl na coprawda, lecz do basenu, umieszczone- sowania wyprawy Hikksa. Nie należy 

mię się zapadła. . „ . . go na p0kładzie statku. W basenie tym jednak wątpić, że w tym kraju wszelkich 
W końcu agen~ pohcn paryskie] Bo-I Hikks będzie pływał tak długo, aż statek możliwości, w końcu ktoś upragnie po­

ny zdobył niebyleJaki sukces: udało mu nie przybędzie do Southampton, czyli ina dzielić z Hikksem wawrzyny je~o ewen­
się odnaleźć legendarną kasetkę, zawie czej mówiąc 4 i pół dnia. Nie opuści bf'.- tualnego zwycięstaw. 
rającą biżuterię Arietty Simon-Stawłs· . · 

kieji obecnie ·gd~ t~le nowych s:ns~cyj Czy wolno . zabijać nieuleczalnie chorych 
zaćmiło wspomme~ie afery ~tawiskiego · Sensacyfny wniosek wpłynął do angielskiej bby lordów 
a Arietta występuie w music - hallach I . . . 
nowojorskich pod zmienionym nazwis- ! (z) Na wmost;k lorda. Pons~nby :zpu J ~e~ chore2!>• podpisany przez dwuch 
l<iem, _ w cichym miasteczku francus- lor~ów ro~patruJe o~ecme pro1ekt za1e- , s~·1adków 1 zaopatrzony w zaświadcze­
kim Bayonne, w którym w swoim cza..· I g~hzo:vama w Angin _o~awa ~.? eutana- me dwuch leka~zy, którzy zgodnie usta­
sie afera wyszła na jaw, rozegrał się Zł!, . t. J. t. zw. „le·k.kie1 smi~rc1 • _W ~y-

1 
lą, że choroba 1est nieuleczalna i me-

ilo te 0 dramatu życiowego. I paictkach za tym, kiedy pacient cierm na cząca. 
ep g g . • . . . ctężką i nieuleczalna chorobę, w której Przy śmierci takie·go chorego mu-

Napły~ P?b~icz'.1osci . 1 ciekawrch. obowiązek podtrzymywania życia u- sieliby być obecni świadkowie w oso­
byt tak ~1elki, ze hcytacJę, która mia~a mierająceg-o poc"iąl?:a dla niego tylko zb:v bach ordynującego lekarza. adwokata. 
s:ę odbyc ':' ~machu lombardu, pr~eme tcczne męki, lekarz mógłby skrócić mu i przedstawiciela prawa - sędziego grodz 
s1ono do_ m1eiscowego. r~tusz~, a 1 .te_n życie. W myśl tego projektu, pacjent. ~ kiego, pielęgniarki. posiadającej dyplom 
okazał się zbyt mały I me mogł zmtes: żądający zastosowania eutanazji, nie oaństwowy i duchownel?:O tej relig-ii, do 
c1c wszystkich przybyłych z catcJ może mieć mniej niż 21 lat. a wvkonanie której należy umierający. 
Francji. i tego żądania związane byłoby z pewny- I Społeczeństwo angielskie ze zrozu-

W pierwszym dniu licytacji sprzeda mi formalnościami. Prawo na euta11azJG mia!vm zainteresowaniem oczekuje de­
no branzołetki, pierścienie i broszki O· może być udzielone tylko specjalnej ko· cyzji w powyższej sprawie. 
gólnej wartości blisko miliona iranków. 1 misji lekarskiej, która rozpatrzy wnio· 

"-
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WOLNA TRYBUNA 
LlSTY DO ODEBRANIA. ,,Smutny Blelsz· 

czanln" w Bielsku, „Ta, która kocha towarzy• 
stwo" w Lodzi. ,,,,Uśmiech i łzy" w Blel&ku 
maJą listy do odebrania w dziale „Wolne) Try· 
buny". KorespondencJa zostanie przesłana po 
nadesłaniu adresu I znaczka na porto. „Uśmiech 
l ły" w Bielsku proszone są o przysłanie znacz­
ka w kwocie gr. 50 na porto, z powodu obflto· 
ścl korespondencJI I większe) wagi przesyłki. 

P. H. W. w KRAKOWIE Marszałek Smlgły• 
Rydz mieszka w Warszawie przy ul. l(lonowel 
niedaleko Belwederu. 

„ENERGICZNY K." w LODZI. Jeżeli nie WY• 
korzystał Pan swojej · znajowel ani pod wzglę· 
dem moralnym ani materialnym, ule naraził na 
żadne szkody przez zbyt długie narzeczeństwo, 
ma Pan oczywiście prawo zerwania Jeżeli do• 
szedł Pan do wniosku, ie Wasze charaktery 
nie zgadzają się i, ie będziecie nieszczęśliwi w 
pożyciu małżeńskim. 

„LION BORISOW" w KATOWICACH. O Ile 
odpowiedź nle Jest spótnlona I Pan sam nie 
powziął jeszcze decyzji - to w każdym ratle 
należy postąpić tak, jak Pan w liście swoim 
wspomniał. Powinien Pan tak się zachować, aby 
nie dać powodu do awantury, a więc nie zwra· 
cać uwagi na ewentualne zaczepki I nie reago· 
wać na nie. l 

„ZDRADZONY" z LODZI. Nalety powl6'• 
dzieć narzeczonej, ie nie życzy pan sobie SPo• 
tykania z tamtym I, teby się wreszcie wypo­
wiedziała wyraźnie. Jeżeli kocha tamtego - to 
niech przestanie się widywać z Panem, albo fe· 
żeli tamto Jest tylko chwllowe, a uczucie do 
Pana Jest sllnleJsze - to niech zerwie tanit:i 
znajomość i zachowuJe się tak, lak winna slq 
zachowywać uczciwa kobieta. Pan zaś nie po· 
winien reagować na te sprawy nerwowo. Siłą 
nie można zmusić nikogo do miłości. Jetell Pan 
naprawdę szczerze I głęboko kocha swoJą na­
rzeczoną, a uczucie to nie Jest egoistyczne -
to powinien się Pan Jedynie dowiedzieć kim 
Jest ów mężczyzna z dancingu czy kocha I:\ 
również, czy Ją poślubi oraz czy będą razem 
szczęśliwi. Wówczas pan usunie się w cień I 
postara zapomnieć. Jeżeli Jest to Jednak czło· 
wiek nie zasługujący na zaufanie, który może 
znaJdmą unieszczęśliwić - niech Pan powie o 
tym wszystkim narzeczonej, nadmieniając, le 
mówi Pan o tym z dobrego serca I życzliwości 
dla niej 11le chcąc, a~eby sama zadecydowała 

o swoJel zgubie i swoim losie. Niech P-" się 

wystrzega zdenerwowania I nieopanowanych 
czynów, 1ctór57cll można póttilel -wiecznie iało· 

wać. Dramatyczne aesty przez kobietę budzi 
w doble dzislelszel ciężkie! wałki o byt I zmą­
gari o chleb codzienny - Jedynie uśmiech poll· 
towania. Kaidy człowiek, a zwłaszcza męl• 

czyzna musi być silny, dzielny I odporny. Trze• 
ba się umieć wyrzec I umieć sobie powiedzie", 
ie to co Jest przy sobie siłą zatrzymane I trak­
towane po niewolniczemu - nigdy nie będzie 

szczere I radosne. Nie można sercu rozkaza~. 

ażeby kochało-Jeżeli nie kocha, ale na szczęś­

cie można serce powoli zmusić do milczenia, 
gdy uczucie nie posiada wza)emnoścł. 

„STĘSKNIONY ZA MILOSCIĄ" L WOWIA­
NIN. Są i;zkoły sztuk pięknych w Warszawie I 
Krakowie oraz liczne prywatne w różnych mia­
stach. Jeżeli Pan nie posiada pieniędzy na wy­
iazd - to może narazle, któryś ze znaJomycłt 

lwowskich malarzy, względnie któryś z daw· 
nych nauczycieli udzieliłby Panu lekcy) rysun­
ków I pomógł w karierze ieteli istotnie posiada 
Pan tak wielkie zdolności. Co się tyczy dru­
giej części pytania, a mianowicie znalomości z 
kobietami - to uważam, ie Jest Pan Jeszcze 
nieco za młody . .Może się Pan oczywiście przy­
jaźnić z rówieśniczkami: ale w takich wypad­
kach znaJomoścl szukać należy Jedynie w 11:ro­
nle znaJomych swoich kolegów, zawierać zna• 
Jomoścl z Ich siostrami lub kuzynkami. 

~zv w1jeec~e, że ... 
- właściciel hotelu Juliusz Faucon 

w Londynie otworzył w swym lokalu 
niezwykle muzeum. Znajduje się w nim 
5.000 kart obiadowych. Sa to menu ze­
brane ze wszystkich stron świata, iak 
z Chin, Japonii, Grenlandii, centralnej 
Afryki i t. d. Wiele kart obiadowych po­
chodzi z restauracji przy Lidze Naro­
dów. Widnieją na nich podpisy znanych 
polityków. Na jednej z kart podpisany 
jest książę Mdivani i Pola N'egri, na in­
nej widnie.ią TJodTJis.v oficerów serbskich, 
którzy wzięli udzial w llCzcie, po które} 
zamordowan.v został król Aleksander i 
Draga Maszin. 

- lekarz francuski dr. Tltoiret 1vy­
nalazl nowy sposób leczenia katam i 
reumatyzmu. lastrz.vknie on swym 
acjentom niewielka ilość rozcieńczonej 
~rucizny .iado1vit.vcll weżń1v. Również 
złośliwą migrenę leczy dr. Thoiret w ten 
sam sposób. 
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e~!~~~~s~;~i~~,!1~~~.a M~ż-tyran aresztowany na sali s~dowej 
(gr)_ w park;6:1~: ~~. 1;~~f:t~~- Epilog gehenny małżeńskie) mlodei kobiety, 

skiego targnęła się na życie 24-letnia kl6r=- m=-ż maltretował 
Wiesława Za~adzka, zam. przy ul. Na- -"J ~ 
wrot 1-a. Zawadzka napiła się kwa~u Lódź, 25 listoo·ada. swą żoną, pOdejrzewając ją bezpodsta-

1

. rozmowie na temat powrotu do domu, 
s?lnego i w stanie poważnym przewie- (gr) Wczoraj rozegra1 się epilog ge- wnie o zdradę małżeńską. OBLAŁ JA ORYZACYM PŁYNEM~ 
ziona została przez pogotowie miejskie henny małżeński-ej .Eu2enlii Milczarko- Mikzarkowie zamieszkali orzy ul. Na szczęście Milczarkowa n',3 odmo-
do szpitala w RadoJ!oszczu. wej, maHretowanej i prześladowanej Wesołej 12. Kiedy niesz·cześliwa kobie- 1 s!a powa~n~ejszych obrażeń'. ch?ć po-

• Desperatka jest z zawodu ekst>e- przez dłuższy czas przez meża. Mąż ··- ta widziała, że współżycie z 31-letnim mosła duze straty w postaci zmszczo­
d1entką. Przed kilku tygodniami przy by- tyran stanął wreszcie przed sadem, -- Pawłem f eliksem Milczar·kiem jest nic- 1 nej odzieży. 
ła do naszego miasta z prowincji i od sa-f gdzie Odp0wiadał za usiłowanie zabói· możliwe, porzuciła go i zamieszkała ul , Przy zbrodnic~ym me·żu ~nalezio~o 
mego przyjazdu poszukiwała odpowied- stwa żony i groiby, jakie rzucał p0d jej swych rodziców. M~lczarek nie dał je- wowczas kwas siarczany. Kiedy Mil­
niego zajęcia. Usiłowania młodej kobie-1 adresem. dnak za wygraną, odszukał miejsce po- : czarek spostrzegł, że żona. nie, został.a 
ty. spełzły .~a niczym. i w przystępie sil- Milczarkowie pobrali si·ę przed dwo- bytu żony i napastował ją wszedzie, - poparzona, począł wykrzykiwac na uh­
n~1. d.ep~es1.i duchowe1 1 pra~nęła pozba- ma laty. _ On robotnik fabryczny, od gdzie tylko pojawiła sie. I cy, ż,e i tak, ją zabije i nareszcie w ten 
wic się zycia. pierwszej niemal chwi'1i znecał sie 1rnd Pewnego razu nawet po burzliwej sposob wyrowna rachunki. 
•••••••••••••••mmiiiimmiiilmummmmmmmmm•mm~~~~---· .lil.iliiii'ilii-! · Prześladowana Milczarkowa zwró-

Wys~OCZf ł na granicy z pędzącego poclągu'j~§~;:~:!!fi~.~rf!tE!!a~~r~ 
Pabli!'n1czan_1n, W obawie przed karą za nielegalne przekro- . Na rozpraw7 sąd wezwał dw~~~ le· 
czenie granicy usiłował zb"1ec -Ranny przebywa w szplilalu karzy.- psych•a~r@w; którzv m:ełi .~ 

• . ' • ' zbadamu oskarzonego wypow1edz1eć 
( ) ·Wł d ~6dz, 25 h~topacI;a. I cji w Zbąszyniu wezwano lekarza. Ran- I jednak pasażera bez paszportu i, karząc się co do jego stanu umysłowe. go. Biegli . lł - dn'a ze ś ed~ze powiadomione nego przewieziono w stanie poważnym : go grzywną w wysokości 5-ciu marek, ' orzekli że Milczarek znakom1cie zdaje 

zos a Jk w . k? wcdora1szy~ o strasznym do szpitala powiatowego w Nowym To-
1
; odesłała do kraju z powrotem. I sobie ~prawę ze swych czvnów, dla 

wypa ~· Ja ! wy arzył się w {'Obhżu myślu. . Wierzbicki obawiał się jednak, że do obcego otoczenia jest zupełnie bezpie-
Z~ąsz~Hid o~ab!ł ~tóki~~o padł mt~s:zka- Jak się okazało, zdenerwowanym pa- 1

1 
piero zasłużona kara za przekroczenie czny a jest jedynie psychOpatą na punk· 

niec r. a la~c. e1 pod ~d~1ą. s'!-żerem był 4.0-letni .Aleksa~de~ Wie!z- „zielonej" grani.cy spotka go ze st.ro~y '. cle ;wej żony, które( nienawidzi. 
V( pociB.fł:' zdą~a1ącym. ~ !'J'iemiec do b1cki, stały mieszkaniec Pab1an1c, ktory l naszych władz i dlatego też, dla umknię I Na tym tle poczytalność j~o jest 

gr.amcy w ąs~ymu, z·wrocih pasażero- przekroczył nielegalnie granicę polsko- I cia zetknięcia się z policją w Zbąszyniu, . · ·s on 
~ie uwagę na niezwykłe zdenerwowanie niemiecką. Straż ~raniczna przyłapała usiłował zbiec przed stacja kolejową. j zmmeJ z . a. M'l k 6 miesi 
Jednego z podróżnych. W pewnej chwili •••••••••••••••••••••••H•••••••••••••••••••••••••••••„ •0..... Są_d isk~załb. I .czar da na . ę-
mężczyzna otworzył raptownie okno p K o od d 19 ł d • cy w1ęz ema, 10rąc po uwagę .Jego przedziału i mm zdołano zoń~ntowa~ się z li a w t o z I sta~ psy~~iczny, a za tym uwzględmt o-
wy~oczyt z pędzącego pociągu na tor • • • I • I kohcznosc~ łagodz~ce.. . 
kole1owy. Niezwłocznie zaalarmowano ' Rzeczrnk oskarzema publicznego do-
służbę, która za pomocą hamulca alar- Al. Kościuszki 15 tel. t!f1-82 m~gat się, by Milcza:ek. z?stał na.tych-
mowego zatrzymała pociąg. _ _ ' _ miast osadzony w w1ęz1emu, gdyz po-

Na szynach leżał ciężko ranny pasa- Olw1era i prowadzi rachunki czekowe zostawienie go na wolności poważnie 
żer. :Wniesiono go do pociągu i na sta- bezpłatny obrót przelewowy. grozi życiu poszkodowaneł. . 
•••••••••••••H•••••••••••••~••••••••u••••••••••••••••• •••••••~~~vlS-..,~v~ .... •H•H••••• Sąd przychylił się do wniosku pro-

p I • .... , zai•cy -odzl ~~!~~~ran~ ~:l1~c~~::a~~=~~k:i~:y ~~: ff • ~ W Ili stał do więzienia przy ul. dr. Sterlinga. 

Niep~z.ewidziane konsekwencie .s~rajk11. rzeź~.ik~w 1 , notatnik misjskł 
(k) - Jak wiad~=~· ;sz::ąt~bd:· u- grosz~, a W:,ęc .znacznie mniej niż kilo„, za1ęcy, ~rusze!ą na chłodzie 1 czeka1ą ~a I Wczor!li nastąpiło otwarcie czwarte! z kolei 

gram nneit DlłęSa•"." • • ama~orow, k~of-Voh. w !!w!ą~ku z za~~n- b~zpłatnei kuchni dla naibiednieiszych. Kuchnia 
nieruchomieniem wszystkich zakładów Na? wyst~wami s~lepo~ spozyw~ I c~em~m stra,1k,u pracowmkow rzezmc- ta mieści się w lokalu 111 oddziału straży ognio· 
masarskich, wytwórni wędlin oraz rzeź- czych 1 kolonialnych wiszą piękne okazy kich 1est mme1... 
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1
„ ni miejskiej, w Łodzi odczuwano przez we przy u. ap1 r ows ego . rzemow ..,. 

kilka dni brak mięsa i wyrobów mięs- nla wygłosili dr. Wrona oraz wiceprezydent 
Dych. Aresztowan'e trzech cygan o' w wag bu d, Pączek. Kuchnia wydała wczoraj 500 obiadów Aby zaspokoić potrzeby mieszkańców i - a n o W, I taką samą ilość wyda.w.ać będzie codziennie. 
Łodzi mięso dowozono z okolicy na-
sz.ego miasta, co skłoniło także kilku po którzy ol,radałi mieszkańców Łodzi i okolicy Urząd woJewódzkl .;ydał doniosłe zarządze-
mysłowych przedsiębiorców do sprowa- Lódi, 25 listopada. znaleziono broń palną, którą s.konfisko- nie w sprawie planowej ro1budowy miasta, 
dzania.„ zajęcy. (gr) - W pobliżu rogatek Poznania wanQ. oraz w sprawie zapewnienia normalnego roz-

Mięso zajęcze uważane iest za swedo zaaresztowano trzech mężczyzn, jadą- Obecnie władze poznańskie porozu- wolu osad podmiejskich. Na mocy tego zarzą.-
rodzaju luksus, a to dlate~o, że ceny t~- cych wozem, zaprzężonym w trzy konie. miewają się z poszczególnymi placów- dzeilla sz.ereg gruntów połoionych na terenfo 
go mięsa są znacznie wyższe od cen cie- P.o ,wylegitymo~ani~ ich okazało si~, że I ~a~i p~licyjnymi,, cele~ ustalenia,, czy i 

1 
gmin Wiskitno - Chojny, Brus, Brólce, Nowo· 

łęciny, wieprzowiny, czy wołowiny. byh to J>C?SZuk1wan.1 przez ~l:'d~e sled- 1akie miasto rości s.obie pretens1e do 

1

. solna I Radogoszcz może być parcelowany tył· 
Ponieważ iednak do Łodzi sprowa- cze cygalUe, węd.ru1ący po sw1ec1e. Po- zatrzymanych osobników. ko na podstawie zatwierdzonego przez władze 

dzono znaczne ilości zajęcy - ceny za- nadto ustalono, że mają oni na sumieniu W areszcie przebywają: Mikołaj Fe- planu 
jęczego mięsa zostały odrazu obniżone szereg występków, kolidujących z .ko- derowicz (obywatel Rosji Sowieckiej), · • * 
wskutek ł;łużej podaży i zające przez ca- deksem karnym. j Ludwik Grabowski (bez stałe20 miejsca Podczas robót budo.:..lanych przy ul. Brzeź· 
ły czas trwania strajku pracowników A mianowicie p-rzede wszystkim ko- zamieszkania) i Michał Brzeziński (miesz nel 14 ciężka belka spadła z rusztowania na dól 
rzeźnickich cieszyły się wielkim powo- nie z zaprzęgiem skradzione zostały N. kaniec Dzbowa, powiatu częstochow-
dzeniem. Felisiakowi ze Szczytników i Francisz- skiego). Kradzieżv koni dokonali oni I ugodziła w głowę Cezarego Szmidta (Harcer· 

Zające sprowadzano m. in. z woje· kowi Wederowi. zai;nieszkałemu w No- podczas ich ostatniego pobytu w Łodzi. ska Sb), Jednego z robotników. Lekarz pogoto-
wództwa pomorskiego i poznańskiego, wosOlnej pod Lodzią. Przy cyganach - wla ratunkowego stwierdził śmierć. Władze 
i;!dzie znajdują się liczne tereny łowfoc- wdrożyły dochodzenie, celem ustalenia kto po· 

kie &1~~~ du~~d~e;~ sza;::eó~dyw.aniom Ostry zatarg w firmie ,,Avanti'' noszl woiknnęawtrztyemclesgtorasp!.ln*ę~tmra Wdl'opmaduku.przy ulicy 
przeds iębiorców strajk pracow.nik6w 
rzeźnickich został szybko zlikwidowany, Szoferom nalf!!y się 30.000 złotych Zgierskie! 85 wyskoczyła wczoral 33-letnla Zo-
co nairaziło przedsiębiorców na duże L6dź, 25 listopada. za pracę. W sierpniu r. b. przedsiębior- fla Kossaklewlczówna, doznając Jedynie złama· 
straty. (k) - Między właścicielem zlikwido- stwo to ule2ło likwidacji, mimo to jednak nla nogi. Kossaklewlczówna Jest niewidoma -

Aby wyprzedać wszystkie sprowa- wanego przedsiębiorstwa ekspedycyjno- właściciel firmy nie uregulował należno- wzrok straciła po ospie. Ociemniała targnęła 
dzone do Łodzi zające, obniżono znowu przewozowego p. f. „Avanti" (Narutowi ści. - Ponieważ wielokrotne próby za· się na życie, bo nie chciała być ciężarem dla 
ceny, tak, że obecnie można kupić du- cza 26), a pracownikami wybuchł nie- łatwienia zatar~u na drodze pertraktacyj matki zarabiającej z ledwością na utrzymanie. 
że}to szara!!a, ·ważacego po 5 kilogra- zwykle ostry zatar11. nie dały rezultatu - związek zawodowy St łk" dl • h 
mów za 3 złote, w ten sposób kilogram Firma ta zatrudniała 10 szoferów, któ w którym zJ!rupowani są szoferzy, wy- o I a motorn1czyc . 
mic:;:;a zajęczego kosztuje zaledwie 60 rym nie wypłacano ostatnio należności stąpił do Sądu Pracy, domagając ·się wy- wprowadzone zostaną we wszyst-

r d . b• b d 1 k płaty należnych sum ora.Z do inspekcji kl h ... r :.~ .. SIB IOr"~ u gu• any s azany pracy, skarżąc właściciela przedsiębior- c wozach tramwajowych _ _ - ~ UU W stwa „Avanti" o złośliwe zatrzymywanie L6dź, 25 listopada. 
i kó I zarobków. · (v) Donosiliśmy pokrótce o tym, że w 

na 1. tygodnie aresztu za obnłżan e zarob w zatrzymy• Sąd Pracy uwzględnił wniosek związ h·am~„·ajnch miejskich wprowad~ona zo-
waoie nale:iooścł robotniczych ku i nałożył are·szt na 3 samochody cię- stanie inowacja w postaci stołków dla 

Lódź, 24 listopada. został na 2 tygodnie bezwzględne2o a- żarowe, należące do właściciela zlikwi- motorniczych. 
(k) Przed referatem karnym okrę.go- resztu oraz na grzywnę w wysokości dowanej firmy, celem zabezpieczenia na Początkowo ustawiono stołki jedynie 

wej inspekcji oracv toczyła się w dlniu 500 złotych z ewentualną zamianą na leżności, które wynoszą około 30.000 zł. \V woza!:h iinii nr. !> tytułem próby. -
w:;zoraiszvm niezmiernie charaktery- dalsze 4 tygodnie aresztu. (Właściciel firmv został winien każdemu Próba vrypadła pomyślnie, ale okazało 
styczna spraw a przeciwko Edmundowi Przy wymierzaniu kary jako okolicz szoferowi po 3 tysiące złotych) . się, że stołki projektowane1!o typu, są 
Rrademu, c.rzedsiębiorcy budowlanemu ności obciążające wzięto pod uwagę na· Uwz~lędnione zostało również poda- rneco za wysokie. Obecnie zatem, po do 
(Deotymy 20). stępujące momenty, nie związku zawodoweJ!o przez inspek- konaniu poprawki, stołki dla motorni-

Brade odpowiadał za zatrzymanie Brade obniżył stawki nie tylko dwum cię pracy, która wyznaczyła na dzień dzi czych zostaną. ustawio.ne we wszystkicli 
zarobków dwum robotnikom budowla· rohtnikom, którzy skierowali przeciw- siejszv w 12 obwodzie rozprawę karną. wozach na wszystkich liniach w Łodzi. 
nvm oraz za obniżanie stawek, ustalo- ko niemu sprawę do inspekcji, ale wszy- przeciwko właścicielowi zlikwidowa.:tej Stołki te wykonywane są w warszta· 
nvch orzeczeniem nadzwyczajnej komi- stkim zatrudnionym przez ~iebie pracow firmv. łtach tramwajowych i narazie ustawione 
sji rozjemczej. Za uchybienia te skazany nikom w liczbie 17 osó~ 7.0Stały w wozach linij 6, ·t6 i 11. · 
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śRODA, dnia 25-go listopada. 

!~·~)1~24~0 K;;artet Zygmunt'.'- .Schatza (z Kra· 

k I · · - .SO: „0 baranime" _ pogadan-
:1- reny Moysewiczowei' 12 SD-13 00· D · 

mk ł d · · · · · z1en-
po u ruowy. 13.00-14.00: Nowości na pł . 

tach „Syrena Elektro" (płyta za płytą) 14.00.:'.._ 
. 14.57: Przerwa. 

~g·gL.15 ~~·?Owf:.óddzkie. ~viadomości giełdowe. · · 1a omosc1 gospodarcze 
15.15-1~.40: Koncert reklamowy. 
15.40-1:>.55: Pieśni żołnierskie {płyty) 
15.55-16.10 .Mo,n.iuszk?: Uwertura „Bajka" {pł.) . 
16 10-16.40: „Gdy„ wielcy ludzie byli mali" _ 

„Mały Mozart - słuchowis~o Emmy Sch1l­
le~, ~ przekładzie Józefa Langfiera (dla 
dz~ec1 starszych). 

16 40-17.00: „Jesień w pieśni" w wykonaniu 
Ireny Cywińskiej (sopran). 

17.00-17.15: „0 pracy dla żołnierzy zwolnio· 
nych z :wojska" - odczyt wygłosi Jerzy 
Podowsk1, 

17.00-17.50: . Koncert chóru ukraińskieg.o pod 
dyr Dymitra Kotko. 

17 .50..:..1~ OO: „Miesiąc Polaków" _ . felieton wy-
głosi ppłk. Borkiewicz 

18.00 · ~ 18 .10, Pogada.'nka aktualna. 
18.10 - 18.16 Wi.adomości. sportowe ogólne 
18.16 - 18.20· W1adomośc1 sportowe lokalne. 
18.20.-1_9.00: Ko~cert w wykonaniu orkiestry z 

u.działem _ solistów (płyty) . 
19.00-:-19.20: Opowiadanie· .z książki Arkadego 

Fiedlera p. t „Kanada pachnie żywicą" 
19.20-.,1~.45: ;,Wesoły Dymek z Komina" _ Za-

dymiona sałatka". " 
19.45-;?D.OO: „Nieczys.te mleko i szkodliwe mię­

so_ - _pogodanka - wygł . M. Kozowski 
20 00..:...2~.35: U:twory fortep ianowe _ odegra 

Maria Chasm. 
20.35;--20.45: „Chwila Biura Studjów", 
20 45 - 20.55 Dziennik wieczorny. 
20 55 - 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00-.21 45: „Opowieś.ci .o Chopinie" wie-

czor IV; w oprac. J. Iwaszkiewicza 
21 45-22.00: Louis Spohr: Oktet E-du~ op 32 
22.20-23 OD:. Ekspei;-ymentalny Teatr Wyobraź~ 

ni nada1.~. prem1e~ę. słuchowiska p. t. „Głos 
z. . od~a!1 - Elzb1ety Szemplińskiej-Sobo­
lewsk1e1. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.15 MEDIOLAN: Recital fortepianowy. 
18.30 BUDAPJ!:SZT: Muzyka cygańska. 
18.55 WIEDEN: „Ew11ngelista" - op. Kienzla 
19.SO BRNO: „Dwie siostry z Pragi" _ komedi~ 

muz. Muellera. 
21,40 BRATISLA W A: Pieśni melancholijne 
23.20 WIEDEN: Muzyka rozrywkowa. ' 

"" .). ... ~ ł ! ~ '7 

DZiś W KINACH. 
ADRIA: - „Fedora". 
CASINO: :...... „Pan z milionami". 
CAPITOL: - „Suzy", 
CORSO: - „Władca Kalifornii" 
EUROPA: - „Kain i Mabel". 
EUROPA: - „Bolek i Lolek". 
GRAND KINO: - „Tylko ty' '. 
METRO: - „Fedora". 
MIRAŻ: - „Ostatnie dni Pompei". 
PALACE: - „W blasku sło15.ca" . 
PRZEDWIOśNIE: - „Straszny Dwór". 
RAKIETA: - .,Jadzia". 
RIALTO: - „Pałac we Flandrii". 

~~~~~-
TEATR MIEJSKI. 

Dzi ś, w środę, o godz 8.30 wiecz. po ce­
nach zJ?iżonych kameralna sztuka Amiela „Mc<t­
c~yzna' z Xrysiyną Ankwiczówną i Tadeusr.em 
B1'.'-łoszczyńskim w_ rolach głównych. Ceny 
zmżone 1 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś i dni następnych ciesząca się niesłab­
nącym powodzeniem świetna komedia współ­

czesna Hicksa i Dukesa „Stare wino'', w reży­
serji M. Zonera. 

Począte~· o godzinie 8.15 wieczorem. 

~ 
25 LISTOPAD 1936 r. 

Począwszy od godz 9-ej rano narażeni je­
st~ś°'.'Y na różne nieprzyjemności i niepo-rozu­
m1erua z przełożonymi. Do godz. 11-ej nie na­
leży rozpoczynać procesów ani wdawać się w 
spekulacje. Okres ten nie nadaje się również 
do zawierania kontraktów. Między godz. 11-tą 
a godz. 14-tą działają niepomyślne wpływy dla 
komunikacji i ruchu, groożą wypadki i katastro­
fy. Jest fo jednak odpowiednia pora do zała­
twiania intersów pieniężnych oraz do kupna i 
sprzedaży ziemi Godz 15-ta przyniesie nie­
zwykłe idee i plany na przyszłość. O tej porze 
pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe. Od 
godz. 16-ej do ~odz. 18-ej czeka nas powodze­
nie w związku ze sztllką i życiem towarzyskim. 
W t~m okresie dobrze jest także załatwiać spra 
wy wymagające szybkiego . zakończenia . Godz. 
19-ta przyniesi:i przykre rozczarowania w związ­
ku z osobami płci odmiennej_ Między godz 20 
a god2. 22-gą działają pomyślne wpływy dla 
artystów i wojska. Okres ten nadaje się także 

c!o załatwiania ważnej korespondencji. Później­

sze godziny wieczorne zapowiadają się źle pod 
każdym względem. 

Dziecko dziś urodzone - samodzielne, ener­
giczne, o skłonnościa ch egois tycznych, lubi roz­
rywki i zabawy, posiada talent organiza,cyjny, 
ufne we własne siły. 

Nr. 329 

Pomoc zimowa dla bezrobotnych 

Czyn slórnik w 
W ubiegłą sobotę górnoślqskie ko· I scu. A motyw ten wywodzi się nie z nie- I dlatego z ust górników na terenach 

palnie wę~la pracowały wyłącznic na I chęci dQ wysiłku, do dłuższego czasu ' w:;zystkich trzech zagłębi sły:.zało się 

rzecz pomocy zimowej bezrobotnym .. pracy, lecz z troski o przyspol'Zenie jej to wezwanie: my dajemy naszą pracę, 

Również i szereg kopalni Zagłębia Dąb. I tym, którzy jej nie mają. I dHmy nasz wysiłek jeszcze większy. 

rowskiego i Krakowskiego tegoż dnia li Przyznać należy, że troska ta w na- Tylko żeby wszyscy dali. Nie wierzą bo· 

przeznaczyły swą bezinteresowną pra- szych zagłębiach węglowych nie ominę- Vi iem proste serca górnicze, by przy 

cę na rzecz bezrobotnych. Reszta ko- ła żadnego domu, żadnej rodziny. W każ wspólnym i powszechnym uporze, przy 

palń przepracuje na ten sam cel dniów- dej rodzinie jest ktoś, kto nie pracuje, zdl~cydowanej woli wszystkich: rządzą­

kę w najbliższym czasie. czcsto jest więcej bezrobotnych niż pra- ; sych, kierujących gospodarką i pracują. 

Czynem swym górnicy podkreślili cujących i skromny zarobek jednego pra ~ (;ych, nie można było tego zła, jakim 

nie tylko serdeczną i zawsze żywą, w cującego dzielony być musi na wszyst- 'I jest bezrobocie, usunąć. By w wielkim 

nieszczęściach najbardziej aktywną so- łt.ich. Ciężar bezrobocia wynikłego z 1 Narodzie nie znalazł się ten sam ogień 

lidarność. Oddają na rzecz najbiedniej. 1 hryzysu gospodarczego, z niedoskonałej i solidarności dla pokonywania nieszczęść 

S~}'~h tp, .czym wyłącznie. dysponują: I C'lęsto ?rganiza~ji pro~u~cji zwalił się 1 go.sp~darczyc~, !ak~ ~ię żarzyi.; P?Czą! 

częsć sweJ pracy, pracy, ktoreJ za wiele 1 tedy w1elokrotme na sw1at pracy. Od dz1ek1 czynowi gormkow. Czynowi, kto 

przecież sami nie posiadają. · 1 łat dźwiga człowiek pracujący na sol!ie ~ ry nie wymagał zachęty, propagandy, 

Nic też dziwnego, że w atmosferze konieczność utrzymania za coraz male· 1 wezwań, - który wyrósł ot sam z sie· 

niemal uroczystości, w jakiej odbywały I jąry zarobek swej rodziny, ·często doi- Lie, ze zrozumienia obowiązku wobec 

sie sobotnie zjazdy do kopalni l w obec- I rzałych już, wyrosłych a nie zatrudnio- bliżnich, wobec współobywateli, braci, 

uości przedstawiciela rządu oraz władz 1

1 

nych nigdzie swoich dzieci, oraz koniecz- '\-\ obec przyszłości kraju. 

górniczych motyw sprawiedliwego po- ność dopomagania swoim wysiłkiem Twarze górników w kopalni tego 

działu pracy, motyw pow'iększenia ilo- 1
1
· wielkiej rodzinie bezrobotnych współ· 1 dnia nie były uroczyste, nie miały na so-

1·.;i pracy, oraz obdzielenia nią wszyst- 1 braci. · bie śladu patosu, .w jaki łatwo spowić je 

kich, - powtarzał się na każdym miej- Tak jest, ciężar to często ponad siły. mógł nastrój uroczystości „na świecie": 

Zimowe deputaty pom~cy doraźnej 
wydawać będzie Fundusz Pracy z dniem 1 grudniu 

orkiestra, paradnie ubrane delegacje gór· 
r.icze, obecność przedstawicieli rządu. 

Twarze te były tylko bardziej twarde, 
a oczy dalej patrzyły, niż zwykle. Pa· 
trzyły bowiem dnia tego w rzeczywł· 

Lódź, 25 listopada. I wane będą wedłu~ czterech kategoryj, a stość bieżącą i w perspektywę najbliż· 

(v) Z dniem 1 ~rudnia Wojewódzkie' mianowicie: dla rodzin dużych, średnich i szych tygodni. Jakby uporem swych 

Biuro Funduszu Pracy wprOwadza zimo- 1 małych i wreszcie dla osób samotnych. I mięśni i potęgą tęsknoty sprowadzić 

we racje pomocy doraźnej dla bezrobot- ! Bezrobotni otrzymywać będą mąkę 

1 

chcieli dzień powodzenia, dzień - za· 

nych. i pszenną, iaroch, kaszę w dwuch gatun- czate'k wielkiej i powszechnej pracy, 

W okresie letnim, ze zmniejszonych i kach, słoninę, chleb, mieszankę kawoiwą dzień, który będzie qstatnim dniem nę­

racyj żywnościowych pomocy doraźnej 1 mydło i węgiel. Deputaty żywnośchwe 

1

1 dzy bezrobotnych, niedoli częściowo za· 

korzystało ·w Łodzi około 4.000 osób, 1 wydawane będą raz miesięcznie. trudnionych, nieustannego lęku o pracę . 

które obecnie automatycznie przejdą na I Zaznaczyć należy, że przejście z let- dla pracujących. 

zapomogę zwiększoną. Według przewi- ; niej pomocy doraźnej na zimową, po- W tym pragnieniu łączy się napewno 

dywań, liczba kandydatów do zadłków · przedzone będzie okresem kontroli upra z górnikami cały Naród - i niewątpli­

doraźnych zwiększy się zna:;znie z dniem : wnień bezrobotnych. Kontrola obejmie wie wszystkie wysiłki zostaną uczynio· 

1 grudnia, poczem będzie się stale zwięk : nietylko nowo z.~łoszone osoby, ale i ne, by ten dzień trłumiu pracy nad bez­

szać w okresie miesięcy zimowych, w 1 tych wszystkich bezrobotnych, którzy z władem przybliżyć. Nakaz ten rozumie­

miarę wyczerpywania przez bezrob:it-, porriocy doraźnej w okresie letnim ko-1 ją i doceniają chyba równo i ci co pracę 

nych. ustawowe~o okresu z.asiłkoweg::i. rzystali. dają, dać mogą, Jak i ci, któr;y brać ją 

Zimowe racje pomocy doraźnej wyda I sa gotowi. 
- ~ " • ~ „, - ' - T 

f>r a c·o-d·a WtY: odrzucili a·rbitraż 
Zatarg w przemyśle pończoszniczym trwa nadal.-Czy pra­

cownicy szpitala w Kochanówce podejm~ dziś głodówkę.-
. Zatargi w przemyśle włókienniczym na prowincji 

ł.ódź, 25 l!istooada. sprzeciwili sie arbitrażowi. konferencja nie da rezultatu-dziś jesz. 

(k) W dniu wczorajszym odbybta się Porozumienia nie osiągnięto, wobec cze przystąpią do głodówki. 

w impekcji pracy 1konferencja, celem czego zatarg trwa nadal. ** 
zlikwidowania zatargu w przemyśle *,,,.* W przemyśle włÓkienniczym na pro. 

pończoszniczym, produkującym na okrą· W inspekch pracy toczyły się wczo- wincji doszło do szeregu zatar2 ów. 

głych maszynach. raj pertraktacje między przedstawi·cie':' Nadal trwa strajk okupacyjny w fa. 

Związki zawodowe zażądały przed !ami związku pracowników komunal- bryce Tencera w Aleksandrowie, gdzie 

kHku miesiącam!1 nych i instytucyj użyteczności oublicz- wbotni1kom nie wypłacono należności za 

ZAWARCIA DODATKOWEGO nej, a przedstawicielami dyrekcji sz.pi- prncę. Wczoraj delegacja strajkujących 

CENNIKA NA ARTYKUŁY NOWE, NlE tala dla umysłowo - chorych w Kocha- interweniowała u p. starosty powiak>-

OBJĘTE DOTYCHCZASOWĄ nówce, celem zlikwidowania Istniejące· wego Makowskiego, proszac 0 wywar-

TARYF A Pł,AC. go zatargu. cie_ presji na opornym przemysłowcu. 

Ponieważ komisja mieszana nie mo- Pertraktacje te nie dały rezultatu, Wdniil.t wczorajszym na tym samym 

gta sprawy tej załatwić w ciągu tak dtu gdyż przedstawicie'le dyrekcji sizpita- tle wybuchł strajk okupacyjny w fabry. 

giego czasu - zatarS? przeniesiony zo- la zaproponowali wyrównanie plac pra- ce Bersyna w Aleksandrowie, stdzie 50 

stał na teren inspekcji pracy. cowniczych przez obniżenie ooborów robotników od dłuższego już czasu nie 

Na wczorajszej konferenc.ii starszym pracownikom, na co przedsta otrzymuje należności za pracę. 
zaproponowany został arbitraż wf ciele związku nie zgodzili słe. 

inspektora pracy. Wobec tego przedstawiciiele dyrek- W związku z wypowiedzen'.iem umc-
d wy zbiorowej w zarobkowym orzemv­

Przedstawiciele stowarzyszenia fa- cji szpitafa w Kochanówce orosiH o o - śle tkackim w Zgierzu zaszła koniecz­
brykantów przemysłu pończoszniczego, rocze.nie konferencji do dnia dzisiejsze-
przeważnie przedstawiciele dużych go do godz. 10-ej rano. celem naradze- ność uregulowania sprawy umowy zbio 

rowej również w innych ośrodkach 

przedsięhiors.tw, oświ1adczyli, że zga-, nia się z komitetem szp~talnym. przemysłu tkackiego na prowincji, a 

dzają się na arbitraż, natomiast przed-( To ciągłe odraczanie konferencji WY· mianowicie w Konstantynowie, Ozor­

stawiciele sekcji pończoszniczei przy wotuje zrozumiałe rozgoryczenie wśród kowie 1 Aleksandrowie. 

staw. drobnych kupców i rzemieślni·ków I pracowników szpitala w J(ochanówce, 
grupującej drobnych przeds.;•ebiorców - którzy oświadczyli, że o ile dzisiejsza 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Sztuczki figle karciane • ) 

Łatwe i proste sposoby, doskonałe efekty 

Niejednokrotnie jesteśmy świadkami sztuczek - „Kalendarz Expressu Ilu­
popisów różnych „cudotwórców", któ- strowanego" na rok 1937, który jest już 
rzy przy pomocy kart i kostek do gry wszędzie do nabycia. Zawiera on prze­
wykonują sztuczki wr.ęcz nieprawdopo- bogaty materiał beletrystyczny, obszer­
dohne. Czarodzieje ci po prostu olśnie- ne wskazówki i rady ipraktyczne ze 
wają i oszałamiają widzów. A tymcza- wszystkich dziedzin, humoreski, opowia· 

Wy jaśnienie 
Lódi, 25 listopada. 

. (gr) Do wiadomości naszej z dnia 21 
b. m. p. t. „Klienci policji · sanitarno­
obyczajowej znaleźli się gremialnie przed 
sądem", wkradła się omyłka. Skazany 
na 2 lata więzienia 54-letni Wincenty 
Płuczka, nie jest identvczny z 58-letnim 
Wincentym Płuszką, s~k!arzem z zawo­
du, zamieszkałym przy ul. \Varszaw,kiej 
nr. 31, - co niniejszym wyjaśniamy. 

sem i my sami możemy wykonywać po- dania. dowcipy, artykuły, dane staty­

dobne sztuczki i figle karciane. Musimy I styczne, popularne i przystępne mate- • 
ty lko znać ich zasady podstawowe i mieć riały z dziedziny wiedzy, mnóstw.o barw Dziś 

trochę wprawy i zręczności w palcach, [ nych ilustracyj etc. etc. Do nabycia u I 
które zresztą nabyć nie jest trudno. - każdego sprzedawcy pism w całym kra-
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Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK~· 

Sensacyjna powieść spółczesna I 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy­
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy­
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo­
gaty właściciel wielu przedsiębiors!w w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za wytropienie tajemniczego Mśdciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru­
dziakowi, pi~ć tysięcy zfotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni­
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata­
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie­
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń­
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie­
fom na śmierć i życie. 

Jedyną osohą, ktńra widziała twarz Mści­
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści­
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłły!''... Co to 
ma znaczyć - nikt nie wie ..• 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski­
wacza - Halwina, jest cfawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu­
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan­
dra Arbuzowa, który znał jego krymil!alną prze­
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje... Dziwnym zbiegism 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa i Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej malca. Z me­
dalionem tym łączą się dziwne wypto.dki„. W no­
tesie Arbuzowa -ziętelt znalazł n&:-em ~ „U tze­
dzić Ziętka, niech pjlnuje medalionu!" Następ­
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej­
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem­
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo­
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z ArbuzoWY.m· Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze­
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór­
ki Ilony, obydwie bowiem - matka i córka -
k~chały tego samego mężczyznę - dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewne!lo dnia znaleziono pani4 Renatę mar­
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed­
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale­
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną ••. Komisarz Wentzel jest tym od­
kryciem zdruzgotany.„ 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posi~daniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem •.• 

Qzarny Król zapala się d<? te) roboty ł po­
stanawia wraz z Tuzem zagarnąc w swe ręce 
spadek Jadzi, która nic o tym nie wie I nadal 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym Jechał Halwln. Przemysłowiec 
uratował Jadzię I zakochał sle w nlel po uszy, 
lecz Jadzia, pomnąc Jego krzywdy, nie chce go 
znać. 

Wobec tego Halwln zwrócił się do Innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po• 
sadę w swe) fabryce, by ją w ten sposób uza· 
leżnlć od siebie. Jadzia jest rozpromieniona. 
Po załatwieniu swe) sprawy, chce Już wyJść, 
lecz Pomruczek, zatrzymuje ją Jeszcze. 

Kombinował coby tu Jeszcze powiedzieć, 
żeby Jadzię zatrzymać w swym gabinecie„. 
żeby mógł przynaimnie! Jeszcze raz spojrzeć 
w Je) cudowne. rozmarzone oczy ..• 

- Zaraz... wlec muszę. zapisać pani Imię I 
nazwisko ..• - rzekł, wyciągaJąc arkusz papieru. 
- Niech pani siada.„ 

I pisał coś długo i patizał co chwilę na Ja· 
dzlę, która wierciła się na krześle.„ 

Ale i on nie mógł spokojnie usiedzieć. Jej 
w;rrok działał nań magnetyczl'.ie. Nie mógł jcd· 
nak dłużej zatrzymywać jej w gabinecie. 

Zadzwonił na woźnego I rozkazał mu: 
- Proszę tu sprowadzić pana Przęsklego.„ 
Woźny skłonił się i wyszedł. 

- To nasz magazynier.„. Bardzo miły, sym­
patyczny człowiek.„ - wyjaśnił Pomruczek. 

Po chWJili wszedit do gabinetu maga- nienie na killka godzin.„ Przecie nie mam : rówini'e widzi Jadzię po raz p'.erwszy. 
z:rnier. Jego wygląd niie bardzo odpo- gdzie spać„. Ale nazwisko to nie jest j1ej obce ... Zwła· 
wiacLał opi:nui, jaką wystawilł mu przed - To pójdziesz do mnie.„ - zawyro- szcza imię ... Ileż razy słyszaf:l to imię 
chwh Pomrucze:k. Nie byto w nim n~c k<Jwał PrzęSki - Mam dwa pokoje .... z ust Ziętka .. . 
a~1i miłego, am:i sympatyc:onego. Wyglą- Zt:ajd·zie się mvej1sce chla ciebie.„ ' Bo urzędinicvką, sied'Zącą przy oknie, 
da! raczej sprośnie i niechlujni.e. Tęgi - Wypraszam sob.ie ... - odparła Ja- była - Janika Małżówna ... 
o nalainiej, spoconej twarzy, niestrzyżony dzic. wzburz,onym głosem. W puerwszej chwili Janka ch.;iala dać 
w zaszarganych spodiniach i pomiętej, -No, oo to za ton?.„ Żebyśmy zarazi Jaazi jakiś zna:k, że z.na ją ze '5:1yszenia, 
b:udlnej marrynarce czynii!. wrażenie a- inaczej ni1e pogadali!.„ Marsz do pracy! 

1

2e ma jej coś do po·wiedzenia, że może 
tyra. I ChwycH ją za rękę powyżej łokcia Jej ws/kazać adres Ziętika, że może ją 

- Dzień diobry pamu„ - rzeikt Po-' i pchnąt przed si1ebie„. Jadzia spojrzała znraz do niego zaprowadzić, c.le„. po-
mrucz,eik, wyciągając rękę. ! nań groźnie bl.iska płaczu, l1ecz zacięta i \\'Strzymata się„„ 

-- MoJe usza.inowanie dla pana szefa. •Jsta i nie rzekła anii słowa„. · Chciała l Dużo ją to kosztowało zdrowia i ner-
- sikfonH s~ę Przęski z gracją. . pójść na skargę do Pomrucz1ka, ~de za-

1 
wow, aile opanowała się„ .. 

- Mam tu dla pana maleńk:e zlece- brnk!.o jej śmi'ałości, by zaraz pienvsze-. - Więc jak się pani nazywa? - za-
me ... Pai: będzire taska\"' zapi~ać. na li.stę go dnia zawrncać mu .głowę:·· . I pytała cicho - Jadw~~a Mtotecka? 
pracowmc w magazyme parną jadw1gę Otworzy!a szafę 1 wyc1ągnęla me-, - Tak, proszę pam ... 
t\Ucitecką.... ~ bieski fartuch. Byt nazbyt długi i sze- Janka wpisała do książki imię i na-

- W charakterze?„. ! reki, ale pod\vi.nęła ręka.rwy, ściągnęła. zwisko. 
- No.„ w charakterze pańskiej p·o-' p::iskiem i zabrafa się clio pracy. Pod I -- Pracuj.e pani w magazynie, tak? ..• 

moc:nicy.„ ' ścianą leżały sterty chustek. Jadzia nie! - Pensja?.„ 
Przęsiki zagryzł wargi. W1dzi1ał już \\'iedziata ja1k si•ę do nich dostać„. Inne - 300 złotych miesiięcz-nie„. 

w Jadzi groźną swą konkurentkę. \Via- dziewczęta zajęte byty przybijaniem, -- Ile?„. Trzysta złotych?„. Kto pani 
demo od czego t·o Siię zaczyna. Najpierw skrzyń. i vvyznaczyt taką peinsję? ... 
pomocrnica, a potem, jak się już czegoś - Więc co mam robić? - zapytała j - Pan Pomruczek.„ 
nauczy, jego wyleją a ona zajmie jego J::tclzfa niezidecydowa'.Illa. i - Ach, tak„. I co pani robl w ma-
m:ejsoe„. 1 - Pakować! - brzmiaPa krótka od- gazynie? 

Od rnzu poczut nienawiść do Jadz.i. powiedź Przęskiego. I -- To samo, co 1nne dziewczęta„. Pa-
Objawi!o s~ę to w jego spO'jrzeniiu, pet- Dzi·ewczęt.a patrzały na nią z· drwią- kpję chus~ki do skrzyń.„ 
nym nienawiści. i cymi minami. Radowały się, że przyszła Janka pokiwała gł·ową. 

- Dobrze.„ rzek! po przez 7aciśnięte nowa, nad którą Przęski bardziej ·się znę · - Dobrze„. Pani już może iść ... Aha ..• 
z~by. . 1 C:! niż nad nimi. . I Ji:-szcze jedno ... Jaki jest pani adres?„. 

- Panina Mrotecka może rozipoi.;ząć - Wei'dź tam na górę ... - poradziła t Jadzia zarumieniła się z lekka. 
pracę od dziisiaj„. od zaraz... - jedna - Tu stoi drabina.„ I - Adresu jeszcze ni•e mam.„ 

- Dobrze, pan1ie szefi.e„. ---: odparl Jadzia podziękowała za rad,;; i przy- 1 - Gdzie pani dotychczas mieszkała? 
Przęski i zwrncając się do Jadlzi, . do- st;nvita drabi'I}ę do chustek Powoli l - W domu noclegowym.„ 
dat z jadowHym uśmi1echem: - Pani< wch01dziła po sźczeblach. Dziewczęta! - W domu nodegowym? - powtó-
pozwoli za mną„. 1 patrzaly na nią, śmieją·c się po cichu.! ryJa Jan'ka, jak gdyby nie dając wiary jej 

,i.aidzia-skłonita i · ke%yinnie ' ~ ' · ;sunąl -ręt::e w ki•eszenie spodnH s:lowom - Chyba pani tam teraz nie 
stronę Pomruczi'ka i udała się za Przę- i również czekał co z tego będ&ie. I wróci... 
skim. I Gtly był.r.tuż rra przedóstatnim szc.re - Nbe„. Ale nie mam jeszcze innego 

Szedł pterwszy, nłe oglądając się na biu. drabina nagle ześl1izgnęla się z chu- : dachu nad głową„ .. 
ni:ą. Prz,esizli przez podwórze fabryi.;zne ste•k i runęla wraz z Jadzią na pod togę! Janka zmarszczy ta brwi. Znowu da­
i pooma~lm staczali s~ę yo kr~cyc~ scho~ ws~ód na.gł ego wybuchu śmbechu wszy-1 h się porwać sentymentalnym rozmyś-
dach, wFodą·cych do c11emneJ, w1lgotneJ stk1ch c:Lz .1ewcząt. laniom. 
~iwn~cy. , . . . . , ' ~ Ł~ma~a„. --:. m.ruknąt Przęski, u; 

1 
- No, dobrze.„ - oświadczy la krót-

K1łkanasc1e dziewcząt w meb1esk1ch śmiecha}ąc s~ę złoshw1e - I taka mt hyc 1 b - Proszę mi jutro podać swój adres. 
fart'Uchach był10 tam już zajętych pak·o-1 moia zastępczyniią„. Już ia ią wykieruję Jadzia wyszła. Na dole czekał już na 
waniem kolmowych chustek do wielkich tuiaj na czt-owieika... nią Przęsiki. 
s'Krzyń. Same musiały potem obijać Zbliżył się do niej i krzykinął: - No, mata ... Prziebieraj się„. Już 
-S1krzynie żel.aznymi obręczami, przygo- - Wstawaj, niezdaro!... Nic widzisz, ia;rant..„ 
tuwując je ~o tri:nsportu. , . że tam w kącie stoją kije. ·~o ścią~a<ni~ j . - Dz]ękuję panu .. Pójdę sama .. „ -

- No, mech się pamina. wez1:rue clio ro- chustek?.„ Ktoby po. drah1Jill\e właził azj· oaparł·a, unikając jego wzroku. 
b0ty ... - rzekł ostro do fadz1 - Tam,. pod suM?„. Wstaw.aJ!... - Przecie mówi1aś, że nie masz 
w sziafie wdsi nieb-heski fartuch„. Nało- - Nie mogę ... - jęczała Jadzia, po- gdzie spać„ .. Chodź do m11i'e ... 
żyć i zarb~ać s~ę dio paikowaini~ skrzyń! tykając lzy - .Noga ~nie boli„. - Dziękuję pant! za opi•e'kę.„ Znaidę 

- Chc1arabym pana popr.os1c o zwol- - WstawaJ, mówię ho... scbi1e miesz:kanie na stale ... 
11.}eniie na ki11ka gadzin ... - odpairla Ja- PO'dniosła silę i usta wykrzywita w - Ja'k ci na tym zaiJ.eży, możesz i u 
d1~a ni1eśmialo - Nte by~am przygoto- bf)leS1111Ym skurc21u. Lewa nioga boi!ała ją mnie zamfesz:kać na state ... Ja mam pen· 
,.,.·arna na to, że rnraz przystąpię do ro- straszJHwie w kotsce. sji dwieścile złotych ... Ty sto.„ A może 
b0ty„. Mam jes21cze do zafatwienia kilka - Zwichnęłam nogę ... - tłumaczyła c:..i mniej dali, oo? .... 
sp~aw ?·s~biis.tych... Mu~fałabym poszu- się - Nie. m~gę chodlzbć,.. . . - Nie ... - odparla, zagryzając wargi 
kr.c sobie Jakiegoś pokoiu. . . . - =I'-0 Ja etę zarai~ ~.auczę ~a~ ~bę cho- - Ano widzisz„. Razem byto.by trzy- . 

- Otrzyma}em rozikaz, ze?y cię z~- dz1 ... -: odparł ~roz~~e Przęsk1 1 ~ ca- sta .... Moglibyśmy jaikoś wyżyć„„ 
raz zapr.zę~nąc dio. pr~CY:·· N.ie gap się tych s~l pchnął Ją'. az zatoc~yła .się _na - Jes21cze raz bardzo panu dz~ękuję. 
tak na mme ... Moze ci S!!.ę me podoba, zbolałych nogach 1 powtórme padła na -- odparta, zide.hnują.c niebieski fartuch. 
że n_i6w1ię do o~~bie „per ty"? ... Tu nie p~~!:ogę wśród chichotu rozweselonych Ale nagle przypomniała sobie, że prze 
ma ządinyc_h pan. . dziewcząt. . . . ci1e nre ma nawetkUku groszy na .nocleg. 

- A1e Ja jednak pr·os11łabym o zwol- W oczach Jad:az1 mkręcłły się łzy... Była gło<lna, zmęczona i zziębnięta. 

Rozdział 'WS 
Prnęski zauważył jej wahanie. Przy­

stąpH do nvej i wziląl ją za rękę. 

Jlo01e nie6r:tpie€•eństDJo - To może pójdzremy tylko razem 
na koil.ację ... Oo? ... Zafunduję ci. po ko­
leieńs/kru„. 

O ósmej kończ.ono praicę. Na kil'ka 
mi'l1iut przed ósmą Brzęski zwrócit się 
do Jaidzi: 

- Idź na górę„. Tam cię wpiszą na 
listę prncowników„. 

Ja dz i a spełniła ro.zikaz. Poszła na gó­
rę. Na pierwszym piętrze mieścFło się 
biuro. 

Przy stołach stedzieli urzędnicy, po­
chyleni nad księgami i papFerami. 

- Cz.ego pann tu szUlka? - zagadnął 
jq, woźny, gdy rozglądała się niezde·cy­
d:owana po sali. 

- Mam się tu gdzieś zapisać„. Jak<J 
n0wa ... 

- Z magazynu? 
-Tak„. 
Zmrerzyl ją wzrokiem i odparł: 
- Tam do tej pann, pr·zy 01knie„. 

Uda:la si'ę we W1Skazanym kierunku. 
Pl:!.ni przy dknLe zajęta była liczieniem 
czegoś na sikomplilkowamej maszynie. 

- Mam się tu wPisać na listę pra­
cowni,c.„ Jestem nowa„. 

- Aha ... - odparta urzędinicz:ka, nie 
pGdnosząc gnowy - Zara'Z„. Proszę za­
czekać .. 

Prnekręcnła kr~ka razy korbką przy 
maszynue, wreszcie zapytała: 

- Imi'ę i nazwiSko? 

Roziumiem, że jes:zicze nie otrzymataś 
forsy„. Ja ci pożyc:zię ... Ile? ...• 

- JeżeH pan taki taskaw„ .. Owadzie~ 
śdr. złotych wystarczytoby mi naraziie. 
Gdy tyllko otrzymam penisję, zwrócę 
panu„ .. 

- Dwudziestu zt.otyob przy sobie n~e 
mam .... Ale dostaniesz na razue pięć zło­
tych„ .. Resztę jutro .. „ Zgodla ?„ .. 

Wyciągną! z kieszeni pięciozlotow.§ 
monetę. 

- Jadwiga Ml·oteoka. 
- Jak?.„. 
Urzędniczka podnosi głowę. 

przygląda snę twarzy Jaidzi. 

- Bardzio panu dziękuję .... -- odpada 
uszcz.ęśliwłona - Zwrócę panu natych­

Długo miast po otrzymaniu pierwszej pensjf. •• 

- Jadwiga Młoteoka ... - powtarza 
Jadzia, patrząc na nią również ze zdzi­
wienvem. 

Jadzia wndzi ją po raz pilerwsz:y:. Ona, 
Dalszy ciąg Jutro 

.„ 
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Zapisujcie SpecJallsta chor. wenerycznych. skór- B NUSBAUMOWA 
doskonałe, :imżywa;ą najmniej prądu. swe h I k 
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h 

Sprzedaż ratalna i za Pożyczki Pafistwowe niemowlęta nyc se sua nyc • 

RADJO-REJCHER do NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

Łód:f, Piotrkowska 142 „Krooli Mleka° PrzyjmuJe od 9-1 1 od 5-9 w. piotrkowska 5112~~ia _____ _, 

Dr. MED. Dr. s 6 AW I N SK I LECZNICA PIO~~o~~~A 294 Dr. med. MIKOŁAJ 

". Klaszczelsk ,. med. • 2 r1zi:Yd~i~z~~~ ~~~~ p~ii::~e WO BORNSTEIN 
il wszystkich specialnośc ach. 

CHIRURG • UROLOG połotnlctwo I choroby kobiece GABINET DENTYSTYCZNY Choroby kobiece 
przeprowadził się na ul. BALUCKI RYNEK 3. Tel· 148-80 od 11 rano do 8 wiecz ' 

Al. KOSCIUSZKI 60 (Róz Zamenhofa) przyjmuje •:id 4-7. PORADA a ZL. · akuszeria 

Dr TEKLb 174-919 ni 2070-10· 1! R M. cLAZER or: J. NA DEL Plot~~o::ka 292, 
• .., CHOROBY SKóRNf! • WENF.RYCZNf AKUSZER GINEKOLOG H KR A u· s KOP F 

SPEC. chor. SEKSUALNYCH P 
0 

w r 
6 

c 
1 1 ANDRZEJ. T I f 

wenerycznych 1 skórnych (włosów) Zachodnia 64, feł. 185R4Q . . A 4 ~:s~92 AK~SZERIA 1 Cchoroby kobiece 

ANDRZEJA 2, telefon 132-28. przyjmuje od 12-2 l od 7-8.30 wi~ przyJmuie od 10-12 I od 4-8 w1ecz. Zg1~ er ska 15 tel. 

orzyJmuie od 9-11 I od 6-8 wiecz. w niedziele I św!eta od 10-12 WJ>OI 113-4 7 

or. HELLER LEczn1cA oME6A- ~r. B. Hurw1czo;muiW s.a
0

8
1Al:icKA 

Spec. chorób skórnych, wcnl·ryc7nycb G Ł Ó W NA 9, tel. 142-42 choroby skórne I weneryczne • • 

I moclo1,łdowych Przy)muJą lekarze we wszy•tklcb spe PIOTRKOWSKA lO SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrot) 

Nr. 829 

DR. MED. 

S.Kryńska 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNI! 

(kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 

przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po pof. 

Dr. Jl\łł POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNI! 

i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- i światlolt>czn iczy 

ul. NAWROT N!! 7 
Tel. 164·21. 

Przyjmuje od 5 do 7-ei. 

ZEGAREK zloty męski marki „Marks 
Levin, Liverpool" zgub iłem .Uczciwego 
znalazcę sowicie wynagrodzę. Sub: 
„Pamiątka". 

AKORDONÓW pracownia białych har­
monii i wystraJia się fisharmonie, Łódź, 
Szosa PabJanicka Nr. 23, Bolesław We­
ber. 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 clalnościach· - Analizy. Roentgen. . • Nr. teL 194-03. 
przyjmuje oC: 8-11 t od 4-8, Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny Przyi.m· o~ 8-}l I od 5-9. Choroby s>.lrne I weneryc;:ne POSZUKIWANA młoda, inteligentna 

w niedziele I święta od 10-1 Porada a zł. W medz. I św1eta od 8-1. przyimuie kobiety I dzieci o'd 12.49 praktykantka biurowa. - Oferty sub: 

- do Z. IS I od 6-8-eJ. ,.,Pracowita". 

Poradnia Wenerologiczna WENER0Loaicz11A m~~:GusłaW KOHn or. HENRYKOWSKI ~~?~At-yk-~u~-l~-~g~--ą~-gj~-~~0-1;~-lta"-:am-n~~ 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 Leczenie chor. weneryc:zn. I skórnych. spec)allsta Specjalista chorób skórnych, szynie oraz znajomością buchalceri ~ 
Lec„ chor skórnych I seksualnych. ZAWADZKA 1 telefon wenerycznych I seksualnych poszukuje posady biurowej za skrom-

"czynn~ od 9 rano do 9 wiecz. 122-73. 21kUSZtłl-Clift8k010CI TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. nem wynagrodzeniem. Łas!<. oferty 

Kobieta fok. od 12-1 i od 5-7 · czynna od 9 rano do 9 wiecz. UL PJŁ::)UDSl<lf.GO 51. tel. li0-03. id 8 - 11-ei I od 6 - 9-tef wiecźór, sub. „Pracowita" do Republiki. 

PORADA 3 ZL. PORADA 3 Zł.OTE. Przy1mu1e 8-10 ł 4-8 w. niedziele i świeta od 9 - 12.30 

„ 

Ponowna kontrola cen . Zgcie Po bi o nic: 
na terenie powiatu lódzkiego.-W sklepach i na turgowiskacb Na zasadzie przywilejów, nadawan1ch mia- . w ~ym celu za;ząd miasta zwr?cił się do 

JARMAR.KL I podnie§ć hodowlę tych zwierząt w ok<>licy. 

panuje wzorowy porządek stu Pabianice jeszcze przez królów polskich, m1a~oda1nych czynn1.ków z u~as~dniony~ me­
odbywają się w naszym grodzie jarmarki w _iloś- mor.1ałem utworzenia w Pab1an!cach Jeszcze 

Łódź~ 25 listopada. szynie i t. d. ci sześciu do rr.>ku. Mianowicie: w poniedziałek 11~ Jarmarków. w ro~u Jarmarki odby~a!yby 
~~) - Jak już. donosiliśmy, ·~tarosta Jak się, okazuje, we wszystkich s~le· pe> św. Agnieszce! t. j .. Po. dniu 21-ym stycznia. s 1ęt we wlO'rki po pierwszym każdego miesiąca. 

powiatowy w Łodzi, p. Makowski, wydał pach panu1e w.rorowy porządek. Spisa- 1 
We w~ore~ po sw. Joze!1~, po 19:ym marca. . ~AL M~LUSIIQ'SKICH. . . 

ostatnio polecenie wszystkim wójtom i no zaledwie kilka protokułów za nie wy i W pontedziałek P0 ~w AioJzymd, t J· Wpo 21"Yń~ 1· .w niedziel~, dn1a 22~go b ~ o . g-0d7'.m1e 

. . • , , , . • . czerwca. W poniedziałek prze . św. awrzy 16-ei w p1~kneJ i ogrUUleJ sali g11nnaz1um zeń-

sołtysom na, terenie „powiatu, łoqzkiego, ~iesza~ie cennrka .. Wypadkow pobiera-, cem, t. j. przed 10-lym sierpnia: W czwartek skiego odbyła się zabawa dla małych dzieci, 

aby dokonah lustraC)l sklepow l targo-

1 
ma wyzszych cen me zanołowano. przed św. Szym•onem i Judy, t. J przed 28-ym l urządzona staraniem zarządu Koła Puyjaciół 

wisk, celem stwierdzenia, czy kupcy sto D . d . . . . 'hl'· 1patdziernika w czwartek przed św. Tomaszem, Harcerstwa. 
. . d bo . • h dz , ow1a u1emy się, ze w ciągu na1 iz- t i przed 21-ym grudnia. 

SUJą ,się o 0 WląZUJącyc zarzą en szych dni dokonana zostanie ponowna · ·Wobec zbudowania i wykończenia targo- . ~ZIEIQ'. śW. CECYLJL. . 

cem:ukowy~. . . . lustracja sklepów w pozostałych :niejsco. wicy zarz d miasta p1>stan{)<Wił otywić handel św ~e nT~ziel~ ~hl ~~~;kL~~i~~ :e:~l~ 
W wyniku tych lustracy1 szereg osob wościach powiatu ło' dzkieńo knńmi byjłem i <trzodą chlewną, a tern samem . cy J': pa. ro p b' . b' . ł 
tał uk · b' . r. • ' muzyczne 1 śpiewacze w a 1an1cac wz1ę y 

Z?S . arany grzywnami Z8: P~ tera udział gremialny w nabożeństwach. 

nie wyzszych cen od obow1ązu1ących X D 1J" - 'I r ,NHtępnie przed Pom~iegi Niepndleg~i 

;~;:z z;1:j~:~~~~k~~~ zatwierdzonych Każdy grosz złożony na konto, ~. , KIJ. O. ~~~:.o wieni~c i poł~czo11• ~hó~ wy~o y 

·~ dniu wczorajszym z polecenia p. Po połudm1;1 w sali ochotn1cze1 strazy po· 

sta; osty Makowskiel!o, dokonana zosta- Nr. 70-200 przyniesie u.lg-= bezrobotnym. ~~:::!1~?:1dos1;ó1::c;wa taneczna, która prze-

ła ponowna lustracja @klepów i targo- ł • „ • ł d REPERTUAR KIN. 

wisk w powiecie łódzkim, przy czym kon Ra UJ my Od zimna I g o u OśWIATOWE: - „Rose Mańe" . 
trolę przeprowadzono w południowej NOWOśCI: - „Mił?sne niespodzianki". 

~i powiatu, a więc w Rz~owie, Tu- LUNA: - „Pokusa' • 

Ir - --- - ·--- - -·- - - ---

/';./łndrzej 

I 

ż 0 ń s A i ~~~~~~~~~~~~~~~ !łi.. wana. f cię„„ Gdybyś kochaila mnie szczerze, 
'-' - Niestus~nie robis.z, bagatelizując w najgorszym wypadku gwizdnętabyś 

ten incydient!..„ Teraz dbpiero pnyszfo n::t całą opinię i tyCh wszystikich obrzy­
mi do głowy, że leśniczy, obchodząc dlliwych plotkarzy. 

ierwsza miłość Ich 
" 271) 

Danuta Kresińska, r.ksred)'1n JC'l w 1111t· 

gazynie bławatnym Jana Zarysz'l zostale 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 
atr:r:ymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary­
sza. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da­
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przy~odach poznaje 
tajemniczego dżentelmena. Karola Omicza, 
który - ciężko chory - żen i sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem 
u Julii hr. Orotomirskiei. Miedzy szoferem 
i hrabiną zawiązuje się pfomlenny romans. 

swój rewilr, musiał niera-z widzieć nas Argumenta:cje, jego wypowiedziane 

z daleka jak wchodz.i'liśmy do tego dom- w tonie ostrym, metyllko że nie przcko­
ku.„ 1 mity jej, arle prziedWl!l.i·e 'dolały oliwy do 

- To i cóż z tego? Ni·e wolno ci?.„. ognia. 

Pow;eść spółczesna ł/ Cóż w tym dziwnego, że korzystając z Gniewnie pars.knęta: 
pięknego P'Olożenia pawilonlll, \V'Padalaś - Łatwo ci tak mówić, ba nkzem 

cie i rzucił znienacka: m odczasu do czasu. uie ryzykujesz! Ja jednak mam jeszsze 

_ Tego roku na wios1I1ę nie zagląda- - Lecz jeśli, leśruiczy zauważyt, że wrele do stracenia i chociaż n1c j.e-s tem 

łem jieSiZcze do tego domku. Bo i po co? zdarza się , iż auto stoi przed pawilonem snobką, liczę się mocno z opin i ą inny ch. 

Wiem przecież, że pani hrabi1I1a przyjeż- przez catą noc, czekając na nas, .spędza- A prz.edewszystlkiem nie chc iałabym, 

dża tu często, w.Lęc też sama najlepiej hcych ten czas w pawHcmie? -- zmarsz- ażeby wycierano mną sobi,e gęb y jak 

wszystkiego dopaitrzy„. czyla czoło Julia. pierwszą leps.zą szmatą! 

Mł·oda wdowa przygryzła lekko - Talk, to byl·oby fataliniel - przy- - Nie p.oznaię cię„. Jak ty się wy-

wargi. znal I(eczyński - mam jednak wraże- rażas:z?.„ Co się z tobą dzi1eje ?„. Wi ęc 

- Ta:k, tak, polubiłam bardzo ten nie, że nocą nie zapuszcza on się nigdy ai do taktej pasji doprowadza cię myśl, 

zakątek. ŁadnLe tu, cicho i można do- w te strony, a raczej patmluje na skraju że ktoś jeszcze. trzeci mógłby s i ę dowie­

woli użyć samotności - Uuma·czyła się, iasu, dokąd częściej zaglądlrją lcślli zło- dzieć o naszej taj•emnky?„. A zresztą 

mając mocnic ni.eczyste sumienie. dz.i'eje„„. co tu gadać: ieśli nie dziś, to za rok lub 

- O, tak jest tu bardzo pięknie - · Twarz Julii była w daliszym ciągu dwa dowie·dzą się ludzi•e o łączącym nas 

przyznał leśniczy. zas·f;piooa. I s·tosunku! 

Wartoby, pani hrabino, zorganizować Znów bysitre jego oczy spojrzały to - Jeśli człowiek ten zauważył coś- Doprawdy, co s i ę stato z ta zazwy-

'\Viększ,e pol·ow<ł!ni e. na hrabinę, to na jej sziafera, pcczym le- kG·:wie'k, a zechce być nie·dyskrctny, bę- 1 
czaj tak piękn.i1e opanowaną Jut ;ą? Nag te 

S~awo „polowanie" zeelektryzowalo sny czł•owiek pochylilt się szybko i p.o- dt; raz na zawsze zgubiona w oczach zjawienie się l eśniczego a po·tym trochę 

ją. klepał psa po grzbiede. opinii. Och, jakżeż nienawidzę wsz.elkich ' zb~t ostre sł·owa Staszka wyp rowaązi -

- Warloby zaprosić sąsiedztwo, jak Grotomirska nie prz.edtużata już dys- plotek! . . . . . •ły Ją zupełnie z równowagi. 

t0 swego cza1siu rok roczini1e robił ś .- p. kusji. Intruz, zr.ozumi.awszy, że i tak . - N~e den~rwuJ s1ę! - poc1es:zait Ją - Mój drogi _ wybuchn :;:!a -skąd 

pan hrabia. Na samy jest już zapóźno, po\vied'Ział już za wiele, poprawił nal niezmordowan_ie. ko~hanek. - Le~niczy masz tę pewność, że milość nasza 

ale na lisy w sam raz, chociaż bestie ni.e ramieniu strzelbę. z ~alą pewnioscią m.e Z<l;U~ażył .me po- trwać będzie rok czy dwa? Czy nie za­

mają już tak!:ego futra. j~ik jes i enią!... Ja _ Ni·~ będę pani hrabinie zabierał deJrza.n~go, a ?O naJWyzeJ pode1rzewać stanawia,teś si·ę nad tym, że prędz.e j czy 

sam z~strze_htem ~ydz.ie~ temu. ogrom- czasu„. Zegnam uniżenie! - 11ktonil się! nas moze ? to i owo. . później skończyć s ię musi ten nas z ro­

nego lrsa wie pani hrabina gdzie? ~~ kapeluszem. I _ - Takie podeJr~e:i1e starczy pl-ot- rna~1s, pi~lrny wp~awdzi e i czarowny . nie 

pociwórzu swoje~ leśniczów,ki, w chw1h I _ Do wLdzenia panu! _ sucho od-i karzom za 1!-ajbardz~eJ k~mikretn~ fakt„. maJący Jednak zadnego s•ensu i przy-

gdy podk.radal :;:1ę do .k~rn:ka!... C.zas, pJwiedziafa dziedzic.z1ka. No. w:yobrazam sobie, . Jakby uzyw~no szlości! 

czas, pam ~rabmo ~ziąc s:1ę cstr~eJ do . Kiedy leśn iczy z.niknął za krzakami ~a _mme, ~dyby r?ztr_ąbiono po okolicy, Słowa te uderzyły w niego ja.k jasny 

tych rabus10~, bo maczeJ wyniszczą leszczyny Julia chwyci·ła Staszka za ze Ja, h!abma Gro.omirska, mam romans I grom. 

nam nasz zwierzosta'll. rami.ę: I ze swoim wlasITTym szofe.rem„. - Nie roumiem cię! _ jęknął bied-

- Pomyślimy o tym! - odpowie- - Jak myśliisz?„. Czy ten czt.owiek To ostatnie zdani.e zaatkcentowała w nąc. 

dziala. ~rotomi.~ska. . s·~piegował n'as kiedy?„. Czy domyśla ten sp·o•sób, że . St.asz~k - . ambitny j Julia raz wszedłszy na tę drogę 

Lesmczy miaf oczy chytre · bystre. się prawdy ? - wybuchnęta. Z[tWSze - obraził się meledwie. brnęła dalej. Oto nareszcie nadszedł 

Ki~'ka razy sp oi_'r~ a ! to na mlodą dzie- / - Ach, skądże !o przypusz L:zen ie?- - Moja droga - przerwał jej twar-,czas, ażeby powiedzi eć mu f.l.1• co po-

dz~czkę, ~o na JeJ szofera. P otem pok!e-j ma chnął_ ręką Stamstaw. . do - mówisz to tak, jaikgdyby mi ł ość wiedz ~eć mu chci ała w dniu przy jazdu. 

;:> ci 1 waruiącego obok legawca pe grzb1e- lirabm~ byta wyraźme ldenerwo- . nasza byt a czymś ogromnie hańbią~ym (Dalszy cią2 jutro). 



Nowi instruktorow:e 
ukcftrzyll kuirs w CIWF-~e Reprezentacja Krakowa gra \V BerlinieI P:i::,~sm~:!tP. · 

Kurs instruktorów ~~r:::~fch 2~01;~~o~~~~a- W n.ledzlelę odbędde się trzeeie spotkanie obu miast warszawa. 2!:i listopada. 
ny przez P. Z. P. N. w CIWF ukończyli nastę- Kraków, 25 listopada. tecznłe następuJąco: W Polskim Związku p~ywackim zajdzie o-
puJący słuchacze: Łysakowski. Onderek, Zia- W najbłi · I d ł I t J · Wł d k (O b I ) hecnie zmiana na stanowisku orezesa teito toper (Warszawa), Kołojewski (Wvśzków) Ba • ' zszą n e ze ę reprezen ac 8 o e ar arna • Pawłowski związku. Dotychczasowy prezes nłk. Pereswit-
cer (I~ościan), Dyka (Przemyśl), Czacho'wsk: piłkarska }(rakowa rozegra spotkanie (Cracovia), Lasota, Pająk, Żiżka (Cra· 1 Sołtan podał się do dymlsli i l.lymlsia ta zosta­
(G_rudz1ąd~), Krygier (Toruń), Knaoniewski (Mo rep~ezentacyjne z zespołem Berlina w covła), Włlczkłewicz, Lesiak, Skóra ła przoz zarząd przyjęta. 
śc1ce), W1lgorski (Gdańsk) Juszkiewicz (Wil- stobcy Rzeszy. j (Garbarnia) Krawczyk (Tarnovia) Kor-, Powodem rezpgpaoJJ 1>rexesa PZB bvło _orze· 
no), Marczewski (Grodno) Czarnecki (L bi' ) 1 Ski d t ji I( 1.- t b (C ' ł ) ( ' ) niesienie służbowe z Warszawy dQ Skarzvska Bader (Lwów), Krasoń cTarnobrzeg) Po~ ~i 

1 
a reprezen ac ra~owa, us a-1 as racov a , Pazurek I Garbarnia , gdzie płk. Sołtan pełni obecnie funkcie dyrek-

(Lipiny), Twardzik (Katowice). Rei~hel (th~- ony przez kapitana związkowego K. O . . Zembaczyński (Cr.). Jako rezerwowi po tora fabryki amunlcłl. 
rzów), Kossok (Kraków) Wystrzyszewski Z. P. N-u p. Kuczalskiego, oparty Jest Jadą Góra i Szeliga z Cracovłł 
(SkJarkżyskiod),. Niewiadomski (ttajnÓwka). ! przedewszystkłem na szkielecie piłka· I Z drużyną iako kJerownłcy. Jadą pre· 

a w zimy, wśród nowych instruktorów 1 C KOZPN M 
Lajos Czelsler 

ma trenować Bry~c: dę jest wielu wybitnych piłkarzy, 

1

. rzy racovii, którzy ubiegłej niedzieli i zes •U gen. ond, kpt. zw. p. 
· zdobyłi puchar P. Prezydenta Rzeczy.! Kuczalskl i skarbnik p. Wójcik. 

N Cl 
li · i I Łódź. 25 listooadll. . ar arze nOfWeSCY pospo teJ uzupełniony fest kilkoma za· Spotkanie niedzielne będzie już trze· Trener LJ<S·u Lajos Czeisler. który przez 

nauc I I i N. - I wodnikami ligowej Oarbarnii. Charak· cłm, przyczym pierwszy mecz wygrał szereg lat trenował piłkarzy jedynego łódikle-
zyc e am 1emcow terystyczny jest zupełny brak w repre· Kraków t :O, przegrywając natomiast go klubu ligowego, cieszy sie dziek! owocom 

0 
. Berlin, 25 listoPada. zentacjł zawodników ligowej Wisły. I drugie spotkanie 0:2. ~~:~kr;:c:~1~:f.dzo dobrą opinią w sferach 1>lł· 

d~rso~al ~T~~r&ci'm~:tn~~~~o~ć'isęc[~ ~i~~~~: Skład drużyny przedstawia się osła· I Trener Czeisler przed kilkoma dniami zwol· 

kic~:j~~l~f~!~j~ysks~~~~~iista świata w kombi- w obawie przed defacytem :~:~.z;;:;ł :;;:: ~aK~a;t ~:~m::~:ł: ~~~~: 
na~JI alpej~k1eJ, Austriak Seelos, prowadzić bę- I I czme względy natury hnansowel. Tak więc 
d~1e IO-dniowy kurs zjazdowy i slalomowy w Czełsler związany bardzo silnymi więzami z 
Niemczech. Belgia rezygnuje z meczu µięśclarskieł(O z Polską piłlrnrzaml łódzkimi, z który~i przez dł~gle la.; 

Brukaela 25 listopada. Brukseli z amatorami Francli Włoch Holandii ta pobytu w naszym mieście zaprzyJaznił się 
Sc hif er. żeni się '.!Jelgilski Zwilłzek BokHrskl ~ie uzyskał 1ub- odbyły alę na rachunek W~stawy ~wlatowej: 1 :i;muszony. Jest wyjechać . ~ Lodzi. 

syd1u~ na zorganizowuie meczu z Polaklł w przynonlłc około 100.000 franków deficytu. I Obecme zal~tnlała ~ozhw.ość t>Qwrotu Czel;; 
Belgii. Belgowie 'Ił natomiast gotowi przysłać do slera do Polski, ale iuz nie do Lodzi. Na od· z córką swego „adkrywcy" 

Wiedeń, 25 listopada. 
W stycmi.lu 1937 r. zawarty zostanie zwia· 

ze~ i:nałżet\skl pomiedzy nailepszym figurowym 
łyzw1arzem świata, Karnlem Sch!l.ferem a córką 
EngeJ.ma.na, który w swoiiu czasie odkrył ta­
lent Schlifera. 

B!ilz pomocy finansowej Belgowie nie mol(lł Pola~ aw6J najsilniejszy akład bokserów wraz z bytem ubiegłe) niedzieli walnym zebraniu sek­
podięc się organizacji taldego mec1u gdyt pub· 1 olim Jciykaml cli piłkarskiej częstQohowskleJ Bry1tady, która 
liczność belgijska ucz.szcza jedynie ' na walki I espół ten 'niedawno odniósł szereg aukc•- I w roku bieżącym walczyła bez speclalnego PO· 
zawodowych bokserów. sów w Niemczech przy czym Degryse pakooał , wodzenia o awans do lhd postanowionQ zaan· 

Poprzednie mecze bokserskie, rozegrane w olimpijskiego miat~za w wadH muszej. gażować dla sekc}i piłkarskiej klubu trenera 

Rywalka Jędrzejowskiej 
w znakomite) formie 

Lodnyn, 25 listopada. 
Tenłsistk8: chilijska Lizana, która na koszt 

swojego związku trenować bę.izie ca ą zim~ 
w Anglii, JH>prawla się z turnieju na turniej, 

Ostatnio w finale turnieju tenisowego w hali 
w Torquay Chilijka nokonała pierwszą rakietę 
angielską, Dorotę Round w stosunku 8:10, 
6:1, 6:1. 

Tenislścr f rancu·sćy „ • 
wyg,ywają -z Holandią 

Amsterdam, 25 listopada. 
W Amsterdamie toczy się mecz tenis{)wy 

ttolandia-Fran~ja o puchar króla szwedzkiego. 
Po dwóch dniach Francuzi mają wygrany mecz 
3.0. -

W grze poJedyńczej Borotra pokonał łiugha­
na w trzech sefach, a Destremeau wygrał z 
Zwałem 8:6, 6:3, 6:2. 

W grze .Podwójnej Francuz! Boussus, G!as­
ser pokonali .par~ łiughan - Zwol 8:6, 6:1, 
3:6, 6:3. 

Kłopoty Francuzów 

Rekord Torrance'a w kult 
najblHszy granic ludzkich możliwości 

W lekkiej atletyce zastosowa110 w ostatnich 
latach t. zw. ,.tabelę fińska", według której każ­
dy wynik uzyskany w biegu, skoku czy rzucie 
przeliczony może być na punkty, co pozwala na 
prowadzenie daleko idących porównań oraz o­
kreślenie istotnej wartości danego rezultatu. 

Według „tabeli fińskiej" obliczane są w lek­
kiej atletyce wleloboJe, a istnieje projekt, by w 
przyszlości obliczano również tym samym SPO• 
sobem mecze lekkoatletyczne. 

Nad ułożeniem tabeli, pracowali przez 5 lat 
nalJepsi znawcy. lekkt•i a lttyk IG!łrujac się 
przy tym nietylko pra.ktycznymi doświadczenia­
mi najlepszych zawodników świata, ale także 
różr.ymi dowofami naukowymi z wychowania 
fizycznego i dziedzin pom<JcnJczych. 

„Tabela fińska" zestala przez cały spo.rtowy 
świat przyiąta bez zastrzeżeń. 

-Po przeliczeniu rekordów światowych na t 
punkty, okazuje się, że najbardziej . wyśrubowa-

ny Jest wyn~k Amerykanina Torrance'a w 
pchnięciu kulą, 

Jego rekord J7.40 daje 1202 pkt. 
Wskazuje to, ie rekord ten jest najbliższy 

granic ludzkich możliwości. 
Al.>y uzyskać w innych konkurencjach punkta 

cJę równą wynikowi Torrance'a, konieczne Jest 
UZ}'skanie: 

w dy$ku - 54.51 mtr.; 
w oszczepie - 78.29 mtr.; 
w skoku w zwyż - 2.11 mtr.1 

koku tki.l - ś-3ł Jłltr. 
w trójskoku - 16.67 mtr.; 
w skoku o tyczce - 4.58 mtr.: 
na 100 mtr. - 9.9 sek.; 
na 400 mtr, - 45.3 sek.; 

'na 800 mtr. - 1 :45·6 sek.; 
na 1500 mtr. - 3:40.4 sek.: 
na 5000 mtr. - 13:54.0 sek. 

Zwycięstwo pięściarzy Geyera 
w meczu druiynowym z pabianickim K.E. 1 

Z piłkarzem polskim Mecz ~1eśc1arskl. Geyer-KE (Pabianice) za- Jak to si~ coraz cześcJ.ej zfarza, spotkanie w 
. . Lódt, 25 listopada. l Naiprzykrzeiszym mo~ent~m meczu było, 

Bruksela, 25 listopada. kończył się zupełnie łatwym zwycięstwem ło· wadze półciężkiej, w której dwaj byli mlstrzo-
We francuskim klubie zawodowym A. c. ?zian w stos~nku ~:~. Zespół zwycie~ki był :iru- wi~ ~kręgu w tej ~ategorii. obaj bard·zo mało 

Havre gra emigrant polski Powolny. zyną zna.czn~e l~p1ei przyi:o~owaną l zaprezen· I um1eiący, Wurm 1 Kraszewski podzielili się 
Ponieważ obecnie w meczach 

0 
mistrzostwo towal te~ p1ęśc1arzy lęp1ei zaawa.nsowanych, punktami P<J walce beznadziejnej, stojącej na 

Francji drużyna ma prawo wystawić Jedynie wy~ry.waiąc w sumie spotkanie najzupełniej za. kompromitującym .poziomie. 
trzech cudziziemców 8 klub Havre posiada ich ! slu~erna. O przewadze łodzian naJ!eplel bo:taj W wadze muszej Usielski (G) pokonał na 
aż czterech, przeto 'ZARroponowano Powolnemu I ~w1adczyć mo.że fakt. że gości~ potrafili tylko punkty Gram bo (KE). 
pzy)ęcie obywątelstwa francuskiego. 1 iedno s1;1otkame w wadze lekkie! rozstrzygnąć W wadze koguciej Wojciechowski I (0) P-O· 

~owolny odrzucił propozycję, ac:i:kolwiek, I na swoią . k~rzyść zdobyw~Jąc. pozostałe trzy kona! również na punkty Rychtera (KE). 
przy1mując obywatelstwo francuskie, poprawiłby · P~rn.k~Y. dz1ęk1 Jednemu rem1sow1 w wadze . pól- . W wadze pl6rkowel zmanierowany Augusto-
znacznie swoje warunki materialne. c1ęzk1.e1 l nadwadze Jednego z zawo;imków w1cz (O) wypunktował Witkowskiego (KE). 

łódzkich. W wadze lekkiej Kubiak (KE) zdobywa dla 

W!elkl stadion 
. W ze.spale pabianickim zadowoli.ć mó~ł jedy- drużyny pabianickiej pierwsze punkty dzieki 

me Kubiak, p{)dczas gjy pozostalt zawiedli w zwycięstwu w spotkaniu z Wojciechowskim Il· 
mniejszym lu? większym stopniu, N~iwiększy W wadze półśreJnlej Mirowski (0) ma nad­
zawód sprawił Jednak reprezentacyiny ple- wa~~ i Idasiak (KE) zdobywa punkty bez 

~elslugfors, ?S listopoda, ścia.rz ?kręgu w wadze ~usze! Orambo, który walki. 
Prace przy budowie olbrzynuego stadionu 1 deb1utu1ac w reprezentac11 na meczu z Pozna- W wadze towanysklei Mirowski zwycięża 

pOYJstał w Helsingforsie 

sportowego w Helsinforsie są na ukoi\czeniu. ; niem wypad! przecież bardzo dobrze. Wczoraj przeciwnika przez techniczne k. o. w trzeciej 
W tych dniach odbędzie się poświęcenie .ta- by! on zupełnie nie w formie i spotkanie swe rundzie. 

dienu przy udziale prze~stawicieli. rządu i par- z. Uslels~lm prz~grat, szykując tym największą W wadze ~rednle! Ostrowski (0) uzyskuJe 
lamentu. Trybuny stadionu pomieszczą około niesoodziankę wieczoru. zwycięstwo punktowe w spotkaniu z Krawczy-
60.000 widzów. W drużynl.e łódzkie! na pla11 pierwszy wysu- kiem. 

nął sie właśnie Uslelski, dzięki ładn·ie przepro- W wadze pó!ciężkiei Wurm (O) i Kraszew-
wadronel walce i zwycięstwu w spotkaniu z ski (KĘ) dz:ielą się punktami. 
Gr.ambo. Dobr~e za.prezentował się też Ostrow- Sedzlował w ringu p. Pawelklewlcz, a na 
ski oraz W0Jc1echowskl I w walce z Rychterem. punkt~ p. Milsz, obaj bardzo dobrze. 

_, . 
Odczyty sportowe 
or~anizute Bar Kochba 

W kilku miastach Polski organizuilł kluby w 
okresie zlmOW}'ti.i odczyty nll. tematy sportowe, p pr;:;yncs:iące bardzo poważny pożytek zarówno I rzed meczem Zycie organliacy)ne kolarzy 
;;J:!urc::~:c;:oA~~e~c:,~odnikom czy zwolenni- ,I bokserskim dwóch reprezentacyJ w dniu s grudnia o godz. 19-el odbędi;le się 

Obecnie w szeregu tych miast staje również • w lokalu ŁTK przy ul. Wólczańskie! 139 uro-
i Lódź, a to d:i:ięki zarządowi Bar Kochby, któ- Niedzielny mecz dwuch reorezetacyJ Lódz· czystość rozdania nagród kolarzom. zdobytych 

zagrpnicznego. Z wymienionych przy tym kil· 
ku nazwisk naiwięceJ szans ma kandydatura 
byłego trenera LKS~u, z którym klub często· 
chowskl ma nawiązać pertraktacje. 

Brygadzie należy tylko poitratulować do· 
brego wyboru. 

Pl~łclarze Geyera 
Jad11 do Warsi~wy 

Lódź. 25 listopada, 
Drużyna pięściarska Oeyera. dziek! ruchli­

wości swego nowego kierownictwa . ma Już za­
kontraktowanych szereg i;potkad x zesoołaml 
zamieJscowyml ze specjalnym µwzi:lednleniem 
drużyn warszawskich. Mecze te odbywać sie 
będą zarówno w Lodzi iak też i w ~iedzlbaclt 
l>rzeclwnlków klubu łódzkleito. 

Pierwszy swól mecz wyjazdowy stocza plę• 
ściarze Geyera Już w nadchodzaca niedziele w 
Warszawie. Przeciwnikiem ich bedzie dru.ty~ 
na Makabl. 

W ramach teio meczu odbedzie się osiem 
spotkań, przy czym miast sootkania w wadze 
ciężkiej odbędą sle dwie walki w wadze lek· 
kieJ. 

Wadas I Urban 
zaiądall zwolnf enia 

l(atowlce, 25 listopada. 
Sprawa dezercji dwuch piłkarzy Ruchu do 

Niemiec została już ostatecznie wyjaśniona. Za­
równ<J Wadas jak i Urban przebywają w Gli­
wicach, gdzie zamierzają wstąpić do jednego z 
miejscowych stowarzyszeń. 

W dniu wczorajszym kierownictwo Ruchu 
otrzymało od obu pllkarzy pisma z prośbą o 
udzielenie im zwolnień, bez których nie mogliby 
przecież grać w zespole niemieckim. 

Kierownictwo Ruchu nie ma bynajmniej za­
miaru graczy tych zatrzymywać, to też żądane 
zw{)!nienia otrzymają oni bez najmniejszej zwło­
ki-, po czym zostaną oni oczywiście wykreśleni 
z listy piłkarzy tego klubu . 

Sensacyjnym przyczynkiem d-0 tei całej hi­
storii jest fakt, że Urban, odbywał służbę woj. 
skową w Chorzowie i zdezertowal z pułku ucie­
kając do Niemiec. Rozesłano za nim Hsty gończe. 

Uczestnicy zawodów bokserskich 
Sokoła 

W jutrzejszych międzyklubowvch zawodach 
pięściarskich Sokola, które odbęda sie o godz. 
20-ei w sali Geyera przv ul. Piotrkowskiej 
wezmą udział następujący z:awodnicv: z IKP 
- Bik, Rumpel, Szeln: z Wimy - Kin. Celmer, 
Szefler, Ambroziński, Kostq;ewa: z Oeyera -
Dolata, Mila, Kulibabka. Mirowski i z Sokola 
- Koźlicki . Wacławek, Szcz~iński. Górecki. 
Zawadzki, Muszyński, Dorobski i Dvbilas. 

W ramach zawodów odbęda sle dwie walki 
finałowe „Pierwszego Kroku Bokserskiego": w 
wadze muszel Stępcz:yńskl - Marcinkow5ki 
OKP) i w wadze półśredniej Stawiński (Wima) 
-"-- Purda! (II<P). 

ry postanowił uruchomić seminarium na aktual- I Półn~c - Lódt-Połudnle. z któreiro całkowity w imprezach kolarskich, zorganizowany~h 
ne tematy sportowe i sportowo _ społeczne do- dochod przez~aczony lest na rzecz Polskiego przez ŁOZK w ub. sezonie. 
stępne dla najszerszych mas społeczeństwa. i Białego Krzy.za,. przeniesiony został do teatru s1·ę Phoerubraotkczaykstooleścżieńrsokzad. ania nagród odbędzie I Mistrzostwa hokei· owe w dwt.. eh Wykładowcami będą pp. dr. Ellenberg, dr. przy ul. ~~g1elmaneJ 27. Ponieważ będzie to U 
Handze! Segał craz szereg prelegentów z War· równoczesme Impreza eliminacyjna przed me· Treningi zimowe kolarzy w YMCA odby- kOle)kaCh 
szawy. ' : czem ze. Stuttgartem, LOZB zwrócił się d.o waią, się w poniedzi~lki i czwartki kaide!!O ty-

Pcza tym ro:i:poczyna się też cykl referatów wszystkich zainteresowanych klubów o Jaknai-
1 

.11:0.d~ia o godz. 19-eJ, zaś w środv odbywa się W poniedziałek wieczorem odbvlo się pier-
na temaly higieny sportowej, ze specjalnym l~p~z~ przygotowanie wyznaczonych do walk !azma. wsze w tym sezonie posiedzenie zarzadu ŁóJz· 
nwzclędnleniem odżywiania, przemiany materii pu~scmrzy. I I kiego Okręgowego Związku ttokei a Lodowego, 
i uszkodzeń u sporlowców. Cykl lęn prowad:i:o- Przedsprzedaż biletów na mecz odbywa się na którym postanowiono roze~rać mistrzostwa 
ny będ:i:ie przez dr. dr. Zausmera i Handzla. w firmach: A. Dletci, Piotrkowska 157 I R. Ko- "wa razy d~jD hfn i hokejowe ł'.odzi w dwuch koleikach. tak, ab.v 

Odc:i:yty odbywać się bedą w każdy piątek walski, 11 Listopada 26. Atrakcyjność walk I 1JJ U Ila~ ~ ~ I wszystkie drużyny walczyły ze soba po dwa 
0 godz. 20.30 w takalu klubowym Bar Kochby szlachetny cel Imprezy każą przypuszczać, że ·· d . razy. Należy przypomnieć, że łódzka klasa A 
p~zy. ul. Piotrk?,w~kiej 111, przy czym wstęp na bilety .zostaną wyprzedane Jeszcze przed dniem l ..,. ł!zybko aJB l liczy ob7cnie po 3 kluby: ŁKS UT i SKS, zaś 
me Jest oczyw1sc1e bezpłatny. zawodow. aJ WliZYStiUC J)OZOStałe tworzą klasę B. 
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Humor dla wszystkich 
Rozmowa z marynarzem: 
- Gdzie Jest wldclwie pański dom, panie 

marynarzu? 
- Nasz d.om jest wszędzie, proszę pan.a.„ 
- A gdzie pan ma swą narzeczoną9 
- W domu, proszę pana„. ' 

•• •• 
. ~n i ona sied~ą w kawiarni. W pewnej 

chw1h on zwraca się do niej: 
- Czy· zauważyłaś, jaka piękna blo:?dynka 

przeszła obok naszego stolika? 

- Która?„. Czy masz na myśli tę poczwarę 
w szkaradnym lila kapeluszu, w nazbyt wycię­
tym 'kostiumie, obrzydliwych pantoflach i cero­
wanych pończochach?„. Nie, nie zauważyłam 
jej wcale.„ 

Jaś nie chce się uczyć. Matka przestrze­
ga go: 

- Pamiętaj, Ja~iu, Jeżeli nie odrobisz na 
futro wszystkich lekcyj, nie pójdziesz w nie­
dzielę na mecz!„. 

-Na to Jd: 
- Ach, mamo, daj Już spokój z tymi staro-

modnymi sankcjami.„ 

"'* * Rzecz dzieje się w teatrze podczas przed-
stawienia. Sztuka fatalna, Jeden z widzów tra­
ci wreszcie cierpliwość i powiada: 

- To skandal!„. Pójdę do kasy I poproszę 
o zwrot pieniędzy! 

- Psssstl.„ - powstrzymuje go drugi widz. 
Niech pan jeszcze trochę zaczeka.„ 

- Na co?„. Czy pan sędzi, że dalszy ciąg 
będzie lepszy? • 
. - Nie!.„ O tym nie ma mowy, tylko miedzy 
pierwszym a drugim aktem upływa dziesięć lat, 
więc jak pan trochę zaczeka, to panu jeszcze 
dodadzą proceniy za ten czasł .... 

-*• 
Przed publicznością produkuje się znany 

rachmistrz „Człowiek-maszyna", przeprowadza­
jący w błyskawicznym tempie najbardziej skom­
plikowane rachunki. Jeden ze słuchaczy, chcąc 
wykazać swe niedowierzanie, zwraca się w pew­
nej chwili do rachmistrza: 

- Panie szanowny, Jeżeli pan umie tak 
liczyć, to powiedz pan, ile będzie trzy razy 
cztery?." 

Rachmistrz uśmiechnął się złośliwie I od­
parł: 

- Jeżeli do tego rezultatu dodamy jeszcze I 
pana, to będzie razem 1201 

Codzienna nowelka 11Exoressu" 

1936 

Zdjęcie przedstawia moment wręczenia Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi od­
znaki jeździeckiej przez prezesa Polskiego Związku Jeździeckiego płk. Broch· 

wicz·Lewi ckiego. 

Nr. 829 

Wicekról Abisynii Marsz. Grazianl, 
zwiedził ostatnio główną kwaterę fa­
szystów włoskich, zorganizowaną w 
Addis-Abebie. Zdjęcie nasze przedsta­
wia moment raportu składanego przez 
faszystów włoskich Marsz. Grazlani'e· 

mu w stolicy Podlbitei Abisynii. 

On~gdaj Zagłebie Węglowe obchodziło piękną i wzruszającą uroczystość, 
zw1ąz.aną ze Świętem Pracy. święto Pracy, na które przybył specialnieprze­
wodmc7:ący ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Zimowei Bezrobotnym mini­
~t~r '!<osclałkowskl: zo~~ało. zor~anizow a!1e dla podk~eślenia znaczenia uroczy- Bokser niemiecki Walter Neusel (na 
sc1e maug~rowane1 dmowkt, oharowane1 przez górmków węglowYch na rzecz l wadze), który zwyciężył ostatnio an­
Pomocy Zimowej. - Zdjęcie przedstawia delegację kopalń z całe20 Górnego 2ielskiego mistrza wagi ciężkiej Ben 
Śląska, w charakterystycznych strojach 2órniczych ze sztandarami, które ze- foorda {na prawo) będzie walczył z 

brały się w cechowni kopalni „Eminencja". Maxem Baerem. 

Siedem lat upłynęło od tego czasu„. coraz l!oręcej. Stanowili idealnie zgodne, 
Felicja nie dłuJ!o zastanawiała się wzorowe małżeństwo. 

Dwie nad propozycją siostry. Nie miała właś- Felicja często myślała o siostrze. Od 
ciwie nic do stracenia. Postanowiła wró- pięciu lat nie miała od niej żadnej wia­
cić do kraiu choć nie wiedziała jeszcze, domości. Nie wiedziała zupełnie, co f.ię §iO§trq 

padkową ·znajomość na jakimś balu. Jest czy usłucha siostrę. z nią dzieje. Siedem lat upłynęło od czasu, gdy 
Felicja otrzymała ten niezwykły li!.t od 
swej siostry, Anny. 

Felicja przebywała wówczas zagrani­
cą. Przerwała wyższe studia, gdyż mu­
siała myśleć o zarobku. 

Przez dłuJ!i czas · daremnie ·szukała 
posady i wreszcie napisała do Anny, z 
którą od wielu lat pozostawała w bardzo 
luźnych stosunkach. 

Anna odpisała jej natychmiast. 
Tego niezwykłel!o listu siostry, który 

zaważył na jej całym dalszym życiu, nie 
zniszczyła do tei pory. 

List brzmiał następująco: 
Kochana siostrzyczko! 
Cieszę się, żeś ·wreszcie do mnie na-

pisała. Gdybym znała twój adres z pew· 
nościA nuż dawno skomun~kowałabym 
się z Tobą. Nie mam przecież prócz· Cie­
bie nikol!o na świede. Jesteśmy bliźnia­
czkami, tvle lat żyłyśmv razem, a teraz, 
·gdy los nas rozłączył, nawet nie kores­
pondujemy ze sobą. Tak dalej nie powin­
no bvć. 

Piszesz mi, kochana siostrzyczko, że 
Ci się ostatnio nieszczel!ólnie wiedzie, 
że musiałaś zrezyJ!nować ze studiów. 

Napisz mi, Felicjo, czy nie masz na­
rzeczonel!o? Bo widzisz wpadł mi do 
·głowy trochę niezwykły pomysł. Zako­
chałam się w młodym inżynierz~. W 
najbliższych tygodniach mamy zamiar 
się pobrać. Natychmiast po ślubie wyje­
dziemy do Południowej Ameryki, gdzie 
memu narzeczonemu przyrzeczono do­
skonałą posadę. 

bardzo przystojny, zdolny i nieźle usy- Anna przyjęła ją z otwartymi ramio- _ -
tuowany. · nami. - Jakaś pani czeka na panią. Nie 

Daremnie tłumaczyłam mu kilkakrot- Po czułym powitaniu, zaraz oświad- chce podać sweJ!o nazwisk:i. - powie-
nie, że kocham innel!o i że nie może w czyła: działa Felicji służąca. 
żadnym wypadku liczyć na moje wzglę· - On tu dziś przyjdzie po południu. - Poproś do pokoju. 
dv- Zostawię Cię z nim samą. Strasznie się To była Anna! 

Zasypuje on mnie wciąż listami. cieszę, że zgadzasz się na mój pMjektl Gdy Felicja uirzała siostrę, wydała 
Wczoraj napisał, że jeśli w ciągu tygo- - Nie, siostrzycziko, ja jeszcze mu- ze siebie przeraźliwy 'okrzyk. 
dnia nię. zmienię mej decyzji, pozbawi szę o tym pomyśleć. Jeszcze się nie zde- Jak ona zmieniła sią w ciąl!u !yrh 
się życia . cydowałam - odparła jej pośpiesznie siedmiu lat! Zestarzała się, zbrzydła! 

Żal mi szczerze tei!o człowieka. Oba- Felicia. Blada, wychudła, w starej, sukni zni-
wiam się, że to nie są czcze groźby, że - Musisz, kochanie„. szczonei, wykręconych pantoflach i nie-
on doprawdy popełni samobójstwo. Felicja długo się opierała. modnym kapeluszu, teraz już nicz•ini nie 

Piszę Ci o tym wszystkim tak szcze- Siostra postawiła jednak na swoim. przypominała Felicji. 
gółowo, ponieważ przyszło mi na myśl. Wyjaśniła dokładnie Felicji, iak ·winna - Siostrzyczko, co się z tobą stało? 
że mogłabyś być bardzo szczęśliwa 'f się zachowywać, by dr. Roman Szulc nie - wołała Felicja, obejmując ją czule. 
tym człowiekiem . On przecież nie \vie, domyślił się wszystkiego. - Mąż mnie porzucił - odpowie­
że mam siostrę, że wyl!lądamy zupełnie Po południu odbyło się pierwsze spo- działa drżącym głosem - Nie miałam z 
iednakowo. Jestem przekonana, że nig- tkanie. _ czego żyć. Znajomi zlitowali ;,ię wresz­
dy nie domyśliłby się nawet, że ożQllił · Dr. Szulc wstępnym boiem ;dribył cie nade mną, zebraH pieniądze na kartę 
się z moją siostrą. serce młodej dziewczyny. Gdy wieczo- okrętową. ·Przyjechałam do ciebie. Prócz 

Droga siostrzyczko, chcę abyś po- rem Anna wróciła do domu, Felicja ciebie nie mam nikogo. Ale Roman pc·w· 
v~ażnie potraktowała mą propozycję. rzuciła iej się na szyję i zawołała: no jeszcze nie wie„. 

Zapewniam cię, że nie znajdziesz le- - On mi się bardzo podoba! Żal mi - Nie, Roman wie o wszvstkim. Po-
pszego męża. Ten człowiek pod każdvm było, że musieliśmy się rozstać! wiedziałam mu iesżcze przed ślubem. 
względem będzie Ci odpowiadał. Pamię- - Byłam pewna, że on ci się spodo- Anna spoglądała w :nilczeniu na sio-
tam jeszcze z dawnych czasów, że podo- ba - odparła Anna, obejmując ją -- Te- strę . 
bają Ci się ludzie zrównoważeni, syste- raz iuż zgadzasz się, prawda? _ - Czy sądzisz, że pozwoliłby r.o.i zo-
matyczni, mit.ujący swój zawód. Takim Fe.Jicja milczała przez parę chwil. stać u was? - spytała złamanym gło-
właśnie iest ten lekarz. - Nie, nie wolno mi tego czynić sem. 

Mój narzeczony jest inny. I pewno szepnęła - To byłoby nieuczciwe.„ - Jestem pewna, że nic sprzeciwi się 
właśnie dlatego 110 pokochałam. W dwa dni później Anna wyjechała temu. 

Proszę Cię o jaknajszybszą odp::>· ze swym narzeczonym. Anna została u siostry. 
wiedź. Uważam, że najlepiej uczymsz, Felicja została w jei mieszkaniu. Dr. Szulc przyjął ją bardzo życzli-
jeśli po otrzymaniu mego listu, spakujesz Wkrótce poślubiła dr. Szulca. wie. Po pewnym czasie nawet zaprzy· 
manatki i przyjedziesz do mnie. I Siedem lat upłynęło od tego czasu.„ jaźnił się z nią. 

Całuję Cię gorąco . Dr. Szulc w ciągu teg~ . okrzsu stał I Ale kochał już teraz tyltrn Felicię„. 
Od dwuch tygodni napastuje mnie pe­

wien lekarz, z którym zawarłam przy-
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Twoja Anna , się znanym lekarzem. Felicia kochała go DOL. 




